, 


Rok kkk 


Wczoraj do ostatniej chwili, ti. do 
godz. 9 rano - Warszawa przeżywa- 
ła niepokojącą emocję, czy ,zapowie 
dziana próba ataku gazowego odbę- 
dzie się „czy też będzie odwołana. 
. Ranek wstał bardzo pochmurny, 
Od północo - zachodu ciągaęty wiei 
kie askie chmury. chwilami mżył 
deszcz — słowem mogło się wyda- 
wać. że próba ze względu na zły 
staa pogody będzie odwołama. 

O godz. 7 rano kto żyw otworzył 
radjoodbiorniki, oczekując aa decy- 
dujący komunikat. Brzmiał on: 
„Wszystko gotowe, próba się odbę- 
dzie”. 

Teraz we wszystkich domach za- 

-częła się gorączka. Do\ godz 9-ej 
czasu mało, trzeba aa gwalt zała- 
twiać swoje sprawy na mieście. Na- 


wet do biur wychodzono. wcześniej, 


niż zwykle w obawie. aby nie być 
schwytanym przez aagły alarm. 

W godzinach między 8 a 9 na u- 
licach panuje ruch aiezwykły. Im 
bliżej godziny 9, tem więcej się ka= 
żdemu śpieszy. Ten i ów już aa- 
wet biegiem pędzi przez. choduik. 


Uwaga: Atak ga owy? 


. Puńktuala:e o godz. 9 min. 50 ra- 
djostacja warszawska pierwsza na- 
dała sygnał aiarmowy. "Były to 
przeciągłe gwizdy syreny i głos: 

„Uwaga! atak gazowy w War- 
szawie!*. 

Na tę komendę zaczęły jedna po 
drugiej odpowiadać syreny ‘fabryi, 
gwizdy lokomotyw. „dzwony: koś- 
ac trąbki automobilo! zda 


> W stolicy powstał gwałt aisopi- 
“sany. W jednej chwili. z godaą po- 
dziwu szybkością i karmością wy- 
gląd "Warszawy zmienił się zupeł- 
nie, - Ledwie: w: ciągu. kilku minut 
ulice opustoszały zupełnie. | = 
W myśl instrukcji. zatrzymały się 
aa bokach ulic taksówki t samocho- 
dy bez chorągiewek (bowiem tylko 
ópatrżone niemi "mogły a 
do” Erys i stawały” W prze- 
pisowych odjegłościach Od: zakre- 
tów ulic. 
- Warszawa: - 
zimaą krew. Jest jeszcze parę mi> 
ut czasu od chwili alarmu. więc o- 


jak zwykle. okazała 
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I gazy z samolotów 


„Ludność stoiicy zdała egzamin gotowości... 


padać będą bomby gazowe. 
Jest godzina 10 min. 10. Na- wy- 

ludnionych ulicach widać teraz je- 

dynie posterunki policjantów z ma 


.skami. gotowemi do włożenia oraz 


=p wn s e W wy wa A „Na M M ae wany 4 © a No Nr r O nn 


Jieszali maja prawo zdążać jeszcze | 


do*domów lub do schronów, Ale ta 
kich zapóźnionych przechodniów 
jest bardzo niewielu. Ulice puste, 
tylko z bram wychyłlaja się ciekawi. 
Przechodżący posterunkowi cofają 
ich do wnetrz: Nie wolno być cie= 
kawym. gdy lada chwila nadlecieć 
może nieprzyjacielska eskadra |i 


funkcjonariuszy "komeady ataku; 
którzy odznaczają się żółtemi opa- 
skami na łewem ramieniu. 
Wraz z głośnym jazgotem syren 
z bram magistratu wyjeżdżają od- 
działy straży ogniowej, których 
część ustawia się na pl. Teatralnym 


część zaś rezjeżdża się do dalszych 


puaktów. Przed wszystkiemi do- 
mami ułożone są hydranty dozor- 


Reczny wózek z moszami zabiera zatrutego gazami przechodnia. < 


ców do polewania wodą ulic. ~ 


Teraz miasto jest już prawie zu- 
pełaie wymarłe. Bo jeśli w cen- 
trum panuje odrobina ruchu. jeśri 
biegnie truchcikiem jakaś 'zastra- 
szona panienka, jeśli  papierosiarz 
na gwałt „zbierać :swą  budkę. to 
już w dzielnicach bardziej oddajo- 
nych od ceatrum rozlała się głucha 
cisza i poza posteruakami policy- 
nemi nie widać żywej duszy." Po- 
zamykano aawet bramy. W nie- 
których oknach wystawowych 
tkwią ekspedjentki i ekspedjenci z 


„zaciekawieniem przygładaląc się te 


Przed atak em gazowym. Dorywcza tekcja Riki „ię: maską prze- 
i egazi zowa. - 2 


mau. so się dzieje na ulicach. - s 
«Ruch kołowy prywatny jest 
wstrzymany całkowicie.  Ulicami 
śmigają tylko: motocykle żołnierzy 
obrony gazowej i nieliczae auta z 
żółtemi chorągiewkami. i 


- W sztabie obrony 


Dowództwa ow próby u- 
rzęduje w DOK 1 


Bo ostatniej chwili wahańo się, 


„lecz oto teraz pada rozkaz. aby mi- 


mo nisko pędzacych chmur i złej 
pogody.-w pokazie wzięły udział 
eskadry samolotowe. A więc wido 
wisko będzie pełńe i w całei oka- 
załości. 


Jak sie należało / spodziewać 
głównym punktem ataku lotniczego 
stał się teren linji średnicowej. Na 


"ten odcinek zjechali przedstawiciele 


Tiny w w 


władz cywilnych i wojskowych z 
zastępcą dowódcy OK 1 oraz do- 
wódcami wszystkich pułków war- 
szawskich ną czele. W sztabie tym 
widzimy również woj. Jaroszewi- 
cza oraz komendanta-.głównego po- 
licji Maleszewskiego. 


Dookoła" dworca centralnego 
zgromadzote są iuż kolumny sani- 
tarne oraz samochody ciężarowe, 
które nieść będą pomoce rannym i 
zagazowanym. 


Atak 


Godz. 10.30. Do sztabu przycho- 
dzi wieść elektryznuiąca _ wszyst- 
kich. Nieprzyjacielska eskadra my- 
śliwska nadciaza! Jest: to 6 samolo 
tów „myśliwskich. 


Niema chwili do stracenia! Oto 

iuż-są Oto. jak ja- 
strzęb'e. pikuią ku zienii i z bardzo 
miewielkiei wysokości- zaczynają 
rzucać „bombv”. ; 
Ale jest preciw temu obrona. Na 
wszystkich linjach- zapalają się 
świece dymne i w ciągu kilkuna- 
stu sekund cały teren bombardow2 
nv-okrywa się ni'eprzejrzysta  za- 
słoną. 


W ślad za-eskadrą - -mryśliwską 
nadciasa eskadra ciężkich śmiotaczy 
bomb Preguet 19. ; 

Eskadry -krążą nad miastem iee 
Sto rozrzucają bomby: Teraz zaczy 
na się'ciężka praca drużyn ratow- 
uiczych i Czerwonego! Krzyża. = 


Czerwony. Krzyż oddat do dyspo 
zycji wo.ska 15 drużyn. do dySpo- 
zycji „Komisariatu Rządu 6 drużyn. 


(Dalszy ciąg na stronie 3-04). 
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Zastenówny sę trochę .. 
Przytira prawda 


Według danych statystycznych 
ilość towarów, przemycanych z 
zagranicy do Polski, zamiast 
zmniejszać się z roku na rok — 
wzrasta. Marat 

Zdawałoby się, że w miarę po 
stępu czasu i rosnącego uświado 
mienia obywatelskiego przemyt 
powinien jeśli nie zan'ikać całko- 
wicie, to przynajmniej maleć u= 
stawicznie — tymczasem jest 
wrecz przeciwnie! Wa 

Jest to zjawisko, które da się 
wytłomaczyć tylko lekkomyśl- 
nością bądź też Świadomie złą 
wolą obywateli. : 

Rozeirzyimy się dokoła siebie: 
wszędzie, na każdym kroku, wi- 
dzimy w użyciu przemycane z 
zagranicy towary. = 

Ba! ludzie, którzy ich używa- 
fa, chwalą się tem, są niemał du- 
mni z tego powodu i pysznią się 
przed otoczeniem... 

— Spróbuj szmuglowanego pa 
pieroSa... an ; 

— Prawda, jaka ładna szwar- 
cowana zapalniczka?.. 

— Mąż mi przywiózł z Wied 
nia trzy kupony jedwabiu na stt- 
kienki.. > < 

` E — trzeba to stwierdzić wy- 
raźnie — jeśli chodzi e zachowa 
nie się mas obywatelskich wobec 
przemytu, to widzimy stosunek 
odwrotnie proporcjonalny, niżby 
sie spodziewać należało: im 
„wyższa sfera“ — tem większe 


- przywiązanie do szmuglowanych 


rzeczy i tem mniejsze zrozumie- 
nie popełrianego przestępstwa. 
Jest to zjawisko, nad którem 
nie wolno przechodzić do po- 
rządku dziennego i z którem wał 
czyć trzeba z całą energią! 


Wyrok na szp'egów 


w czwartek | 


Trwający od tygodnia w War- 
szawie proces szpiegowski b. asse 
sora sądowego Kuzmickiego. Stefi 
Filarowej, Ładowskich i innych, 
zbliża się ku końcowi. Przewód są 
dowy został już zamknięty. Wczo= 
raj sąd przystaił do wysłuchania 
głosów stron. Przemówien'a. podo 
bnie, jak proces, wygłaszane są 
przv drzwiach zamkniętych. 

Wyrok spodziewany jest w 
czwartek w godzinach wieczor- 
mych. Zostanie on ogłoszony publi- 
czw'e. ; 


Rozwiazanie narlementu 
w Rumunji 


BUKARESZZT, 15.11. — Parla- | 


mënt. który zbiera sie w dniu dzi- 
siejszym, będzie odroczony na 
trzy du, poczem nastapi jego roz- 


wiązanie, Nowe wybory przewi- | 


dziane są na dzień 17 grudnia. 
Bezrobocie 
w różnych państwach 


Do szeregu państw, w których 

zrobocie wciąż wzrasta, należą: 
Czechosłowacia — 622.344, An- 
stria — 294.224. Hotandja—300.325, 
Szwecja — 108.769, Szwajcaria — 
50.207, Norwegia — 32.348, Butga- 
ria — 23.247, Jugosławia — 11.710. 


S 
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RZYM, 15.11. — Premjer Mussolini 
| wygłosił na. posiedzeniu Rady Naroda- 
| wei korporacyj wielkie przemówienie, 
w którem przedstawił na wstępie złó- 
| wne linje rozwoju kapitalizmu w wieku 
ubiegłym, Wiek ten mógłby być na- 
zwany wiekiem kapitalizmu. Należy roz 
różnić trzy okresy historji kapitalizmu: 
okres dynamiczny, okres statyczny i 0- 
kres upadku. SAAS 

W pierwszym okresie, ciągnącym się 
od 1830 do 1870 roku, państwo prze- 
strzega zasady. że obce mu są zagad- 
nienia ekonomiczne. 

Od roku 1870 dają się spostrzęc pier- 
wsze obiawy zmęczenia Świata kapita- 
 listycznego i zaczynają powstawać kar 
tele, co oznacza koniec wolnej konku- 
rencji. Po wojnie światowej i w wyni- 
ku. tej wojny dostrzegamy inflację 
przedsiębiorstw kapitalistycznych. Ten 
` super-kapitalizm znajduje swe uzasad- 
nienie w utopijneż teorii nieograniczo- 
nego spożycia, Przedsiębiorstwo kapita- 
listyczne przestaje być taktem gospo- 
„darczym .t wskutek swego przerostu 
staje się faktem socjalnym, W tym 


NOWY CZAS Czwartek, 16 listopada 1933 r. 


mym porzącku światowym 


właśnie momencie przedsiębiorstwo ka-. 


pitalistyczne, znajdując się w trudno- 
Ściach, rzuca się w ramiona państwa. 
(Dziś niema takiej dziedziny gospodar- 
czej, w którą państwo nie musiałoby 


wglądać. Gdybyśmy chcieli poddać się 


temu kapitalizmowi w jego ostatniem. 


f stadijum, doszlibyśmy z konieczności do 
kapitalizmu państwowego, który jest ni- 
czem innem, jak socjalizmem państwo- 
wym. To właśnie stanowi kryzys Sy- 
| stemu kapitalistycznego w jego znacze- 
niu światowem. 

Następnie Mussolini stwierdza, że Eu- 

| ropa przestała być kontynentem, kieru- 
jacym cywilizacją ludzką, Był czas, kie 

| ay Europa panowała politycznie, du- 
chowa i ekonomicznie nad całym Świa- 

| tem. Obecnie po tamtej stronie Atlan- 
tyku rozwinął się wielki przemysł ka- 
pitalistyczny... 

Tymczasem znajdujemy się w pun- 
kcie niezmierime powaznym wytworzo- 
nei sytuacji. Lige Narodów utracila 
wszystko, co mogło jej nadawać jakie- 
kolwiek znaczenie polityczne i rotę hi- 
storyczną, W Lidze niema Rosji, Sta- 


i ona E dod MACA A ód Ah A 
Litwimow czeka 


Nowe żądani 


WASZYNGTON. 15. 11. — Te. 
wł. — Pogłoski o trudnościach. na 
jakie napotkały rokowania Litwao- 
wa w 
twierdzać. 

W dniu wczorajszym nie odbyły 
Się Żadne obrady. Litwinow cze- 
ka ma nadejście nstrukcyj z Mo- 
skwy co do szeregu kwestyj, Wy- 
suciętych przez Roosevelta. So- 


——E+e:( 


Waszyngtonie, zdają się po- | 


a Rooseve fa 


wiecki komisarz do spraw zagrani- 
cznych zwo'nił także 
na dzisiaj kabinę na pa 
rym miał powrócć do. 

Jak słychać. Roosevelt prócz wol 
uości religijnej zażądał także peł- 
nej obrony prawaej dla obywate i 
amerykańskich, przebywających w 
| Sowietach. 


Przemysłowiec złodz ejem 


ŁÓDŹ, 15.11. Tel. wł. Wielką 
sensację wywołało wczoraj areszto 
wanie znanego przemysłowca Ma- 
gierkiewicza i jego synów, którzy 


mysłowych. m. in. browar i fabry- 


kę włókienn'czą, którą dzierżawił 
Wisiński i Rozen. W fabryce tei 
od dwu lat ginęły poważne ilości 
materiałów, a  przedewszystk'em 
przędzy Dochodzerńa i obserwa- 
cie policyjne n'e mogły natrafić na 


Ślad sprawców. 


Sensacyjne aresztowanie w Łodzi 


Dopiero w dwu wczorajszym 
władze bezpieczeństwa przeprowa 
dziły niespodziewanie rewizję w 
browarze Mag erkiewiczą, gdzie 
znałeziono kradzioną przędżę w ilo 
ści ktkn tysięcy kilogramów.  Po- 
szkodowami V 
swoje straty ela 100.000 złotych. W 
chwili, gdy policja przystąpiła do 
aresztowania Maz'erkiew cza-ojca, 
ten dobył rewolweru i chciał po- 
pełmć samobójstwo, jednak: wo- 
stątmeej chwili. pol ciant zdołał mu 


broń wytrącić z ręki, 


— Marsz głodowy pomorskich nędzarzy > 


~ Głośny swego czasu był wielki 
marsz głodowy. bezrobotnych na 
miasto. Świecie. w którym okało. 
200: bezrobotnych z Warlub'a i dai 
szych - okolic przybyło 30 kim. dro 
gi, by przedstaw'ć staroście świec 
kiemu swą ciężką niedolę i spowo- 
dować, by władze udzieliły bezro 
bótnym tego powiatu pracy, wzgl. 
żasiłeką 00 301 * 

W czas'ę tego marszu głodowe 
go doszło do ostrego starcia z po- 
licią, która musiała dwukrotnie ia- 
terweniować. PC e SERE 

Echo tego głodowego marszu zna 
lazło swój ep'log przed grudz qdz- 
kim sądem okręgowym, który po 


-ukarany więzieniem i... grzywnami >. 


przesłuchan'u 63: świadków zasą-. 
dził mcjatora. marszu głodowego, 
Schulza, sekretarza Zw. Praca ż 

wego. na I miesiac aresztu i 150 
zł, grzywny, robotn'cy: Bona. Ko- 
a i Piotrowski skazani z 

Ż 


dzał w zbegowisku i zniewagę po 
oskarżonym wyko- 


a > kary zawieszono na przeciąg 
adu Z 24) aż 
Pozostali oskarżeni w. biczb'e 


piecie. z powodu braku dostatecz-" 


zamówioną 
owen, któ. 
uropy. | 


dzierżawcy  obi'czają 


| nów Zjednoczonych, Japonii ; Niemieć, 
Liga Narodów wyszła z zasady, która 
gdy ją wypowiadamy, brzmi wspaniale, 
łecz gdy zastanowimy się nad nią i za- 
nalizujemy, przedstawia się iako ab- 
surd. Jakież są inne akty dyplomatycz- 
„ne, któreby mogły zbliżyć do siebie 
| państwa” > 
Locarno nie. ma nic wspólnego z roz- 
brojeniem. Robiono ostatnio wielką ci- 
szę dokoła paktu czterech. Nikt o tym 
pakcie nie mówi, jednak wszyscy. o nim 
myślą! 
Mussolini podkreślił w dalszym cią- 
gu takt wiele mówiący, że upadek ka- 
pitalizmu zbiega się z upadkiem socja- 
„lizmu. Wszystkie partje socjalistyczne 
Europy rozsypały się w proch,, 
Oczywiście oba te zjawiska nie są 
związane z sobą pod względem ściśle 
logicznym, Wszakże istnieje między me 
mi zbieżność historyczna. 
Wkońcn Mussolini zastanawia się nad 
pytaniem cży  korporatywizm może 
mieć zastosowanie w innych krajach. 
Niewątpliwie wskutek ogólnezo kryzy- 
su kapitalizmu rózwiazama korporaty- 
wistyczne narzncą się wszędzie, jed- 
nak ażeby dojść do korparatywizma 
całkowitego j rewolucyjnego konieczne 
są trzy warunki: istnienie jednej i jedy- 
| nej partji, uwarunkowane dyscypliną 

ekonomiczną i polityczną, dalej istnie- 
nie ponad rozbieżnemi interesani; Pew- 
nego tacznika, wiążącego wszystkich © 
na wiara. Lecz to nie wystarcza. Poza 
partią jedyną potrzebne jest istnienie 
państwa całkowitego, t, zn, państwa, 
które wchłania w siebie w celu. przero- 
bienia i wzmocnienia wszelką energię, 
wszelkie interesy, wszelkie nadzieje na- 
radu. I to jeszcze nie wystarcza. Trze- 
cim, ostatnim i najważniejszym warun- 
kiem jest to, ażeby działo się to w okre- 
Sie wysokiego napięcia uczuć ideal- 
nych, 

Ostatnie słowa Mussolini'ego były 
przyjęte długotrwałemi oklaskami i 0- 
krzykami na cześć „Duce”. przeł 


Powrót let ków. 
z Meskwy do Warszawy 


Wczoraj wieczorem pociągiem zę 


| Stołpców powróciła do Warszawy 


„oficjalna delegacja lotnictwa  poi- 
skiego, która bawiła w Moskwie w 
związku z zawarciem konwencji '0- 
tniczej polsko-- sowieckiej i zapro- 
wadzenia stałej komunikacji powie- 
„trznej między. Warszawą a Mosx- 


~ Skład delegacji polskiej. która Ba 
dała si ędo Moskwy «a pokładzie 


| trzymotorowego samolotu pasażer- 


skiego Fokker, pilotowanego przez 
pilota  .P. L. L. „Łot* Stanisława 
Płonczyńskiego. stanowili: szef lot- 
 mictwa cywiuego płk. . Filipowicz, 


- | jego zastępca kpt. : Zygfryd Piąt- 
ow: CZA ZOSIA! | kowski i dyrektor „Lotu“ mir. = pil, 
y ną 6 mićs. więzienia za m W: VINCE 


Wacław Makowski. © A 
`- Wraz z delegacją powrócił z Mo- 
„skwy szef lot ctwa - wojskowego 
płk. Rayski. Eskodra. polskich sa- 
„molotów wojskowych, bawiąca w 
Rosji. pozostała jeszcze w Mińsku 
oczekując na polepszenie się waria 


"ków atmosferycznych. 


nych dowodów winy, zostali uwol | ° Samolot pułk. Rayskiego popro- 


| 
ji. i s FS 
Wsaysikim t 


wadzi w drodze powrotnej pilot zaa 
pasowy. Ke 


KA 


pełni. Padają ofiary. Są niemi ci lu 
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(Początek na stronie 1-ej). 


Członek drużyny ratowniczej w ko- 
stjumie przeciwiperytowym. 


Jedna drużyna ratownicza stano- 
wi rezerwę. a pozatem na mieście 
czynnych iest około 50 „łączników *. 
Jedna drużyna złożona ies; catko- 
wicie-z harcerzy. druga z SoKo- 
łów. "inne — z przedstawicieii 
wszystkich warstw społecznych z 
dużą przewaga sfery rzemieślniczej, 


która stanowi element -naibardzief. 


wykwalifikowany i najbardziej za 
prawionv do ciężkiej pracy. 


Akcia boicwa 


Na mieście słychać coraz gę- 
stsze wybuchy petard oraz chara- 
kterystyczny grzechot karab nów 
maszynowych. Akcja bojowa jest W 


dzie. którzy mimo zakazu znaleźli 
się na ulicy bez masek. Rzec- 
sta, są oni ;„zagazowani! 1 odstawia 
się ich przemocą na noszach da 
szpitali 

Na punkcie głównym Czerwone- 
go Krzyża 
chwili rozpętanej akcji pantie ruch, 
JE w: czasie naisoretszei bitwy. 


pro- 


„przy ul. Foksal 18 w. 
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" Co chwila wybiegaiąa umunduro- 
wani sanitariusze z opaskami Czer- 
wonego Krzyża. Na podwórzu zain 
stalowano dwie , kuchnie no "Owe, 
które gotują strawę dla drużyn. ra- 
towniczych. Pierwsze i drugie pie 


tro domu sprawia wrażenie jakiegoś 


Szpitala polowego. brak jedynie ża 
pachu specyfików szpitalńych. "W. 


pokojach ña drugiem piętrze pracu 
je sztab główny akcji, ratunkowej. . 


Atak na Pradze 
W całym szeregu puaktów mia- 


PSA i obronę ważaiejszych 


punktów- stołecznych, m 
towano dalot na składy. 
-W czasie nalotu samolotów ode- 
zwały sie: momentalnie karabiay 
maszynowe, które rozpoczęły ogień 
koaceńtryczeiy. Mimo to jednak sa 
molotom udało się pózorować-pożar 
magazytdów wojskowych. Wobec 
tego wezwano straż ogniowa, która 
działając w maskach. przeciwgazo- 
wych. przystąpiła do ratunku rzeka 
mo zagrożonych asza wOisko- 
wych. 
" Zaznaczyć należy, iż dlą przepro- 
wadzenia próby sprawności władz 
sanitarnych pozorowano także za- 
bieradie z ulic miasta osób zagazo- 
wanych. M. in. zorzanizowe no zbie 
ranie radinych z przed gmachu Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego przy 


m. iñ. pozo- 


zbiegu ulic Nowego Światu i Al. Je- 4 


rozolimskich. 

Zagazowaaych udawali strzelcy z 
oddziału specialnie aa ten cel przy- 
dzielonego. 


Komiec pó erwszego 
l ataku 


-Atak gazowy trwa około zgodzi- 
ty. Punktualnie o godz. 11 m. 15 z 
radiostacji warszawskiei rozlega 
się głos: „Tu komendant ćwiczeń. 
Atak gazowv skończony”. 


W chwilę potem. rozlega się 
znów gwizd syreny. którą podchwy 
tuja fabryki, statki. lokomotywy. 
klaksony automobilowe i+. d. 

Ten i ów ieszcze nie dowierza, je- 
Szcze chyłkiem wychodzi z bram i 


'ze schronów, ale już wkrótce wszy 


stko, co dotychczas było unierucho- 
miofre, rusza z miejsc postoju i mia- 
sto wraca do życia. 

Podchodzimy do dowództwa ćwi 
czeń, pragaąc usłyszeć” miarodajwą 
opinię o zachowaniu się Warsza- 


wy. w-czasie tei nierwszej próby.“ 


Patrol sanitarny P. C. K. ratuje zatrutego gazami przechodnia 


, 


: bieg ataki i akcji 
"gdy nagle, tym razem zupełnie nie 


chronili się po bramach. 
b to sami i 


ica w huku i i dymie 


„Wrogie” samoloty bombardują Warszawe 
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Świeca dymna, markująca mtejsce wybuchu bomby gazowej. 


‘Przebieg całej tej akcji — sły- 
szymy — wypadł nadspodziewaaie 
imponująco. Ludności Warszawy 
należy se najwyższa pochwała. 

W godzinach _ popołudatowych 
na ulcach. Warszawy 
pogotowiu wszystkie oddziały ra- 
townicze; wojskowe kuchnie po- 
lowe przejeżdżały ulicamm i zaopa 
trywały oddziały ratowrrcze w go 
rący posiłek. 


* 


Już Warszawa powracała do ży 
cia normalnego, już omawiała z 
właściwym sobie humorem prze- 
i brzeciwgazów ei, 


oczeikiiwamie 0 < godz. 12 m. 10 ode 
zwały się poraz drugi syreny alar 
mowe i zdowu ua miasto wypadli 
motocykliści, pełniący służbę łącz 
nikową, alarmuiąc posteruniki po- 
lcyine okrzykiem 
„Gaz! Maski włóż!“ 

Tym razem opróżnienię ulic od- 
było się już w tempie błyskawicz 
nem. FPrzechocaiów tie trzeba 
byto zachęcać i namawiać, by 
Czynilii 


tto bardzo chętnie. W 10 


* 


do schronów lub domostw. - 


trwały w. 


mw | ARN Z MA Oami aier moon 


minut po alarmie dał się słyszeć 
warkot motorów: eskadra samo- 
lotów * niprzyjacielsikich madleciata 
tym razem z północy, ' zatoczyła 
krąg nad Śródimieściem, przelecia= 
ła nad Al. Jerozolimskiemi i Maf- 
szańkowską, sytnęła „bomby“ pod 
postacią ulotek i znilknęła w chmu 
rach. Okolice ulicy Nowowiejskiej 
i placu Zbawieela znikaęty w ob- 
łokach dvimu i gazu łzawiącego. 
Na placu Pilisudsikiego dał się rów 
nież odczuć cieżki odór gazu; nad- 
to — spora pow'erzchnia placu Zo- 
stała „złaipertytowana*, oczywiiś- 
cie tylko dla pozoru. Na Królew= 
skiej legli pokotem „zagazowami** 
Strzelcy; drużyny ratownicze P. 
C. K. dźwigały ich aa noszach w 
stronę „pobliskich punktów opatrum 
kowych. 

Drugi atak popołudniowy teore= 
tycznie wyrządził większe szko- 
dy i (również teoretycznie) wznie 
Git kulka pożarów w śródmieściu. 
O. g, 12.55 przerywaay dźwięk 
svren obwieścił koniec ćwiczeń 
dzierimych. 

Wieczorem powtórzono ie o Se. 
g-ei — w. absotutnych GWC 
ciach. 


Na pierwszy aiat "atak gazowego mIERZKAŃCY Wasżawy: szybko ‘zdaza 
Ulicami miasta przeciągały drużyny ratownie 


cze. — Na zdjeciu drużyna harcerzy w. maskaci, 


a : = 


-Wyznaczone na wczorajszą Śro- 
ulę przedpołudniem  przesiuchanie 
u sędziego śledczego nie odbyło 
się. z powodu niestawienia się dyr. 
iRohdego. 

O godz. 12-eji w południe, pro- 
rwadzący śledztwo, sędzia okręgo- 
wy dr. Zdankiewicz, powiadomił 
© tym fakcie prowadzącego docho 
dzenia prokuratorskie dr. Nowot- 
mego. 

Dr. Nowotny wespół z dr. Zdzn- 
kiewiczem złożyli relację o tem 
szefowi prokuratury sądu okręgo- 
wego w Katowicach, dr. Tokar- 
skiemu, który wobec tego wydał 
makaz aresztowania dyrektora Roh 


dego. ; 
Jak się dowiadujemy 0 fakcie 
przedłużenia pobytu Zagranicą 


przez dyr. Rohdego stery przemy- 
słowe Zeki DR? bo- 


w piątek po północy 
przemówi P. Prezydent do Polaków amerykańskich 


i Zapowiedziane na 11 b. m, a odlo- 
żone z powodu złych warunków atmo- 
sferycznych przemówienie P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej do Polaków a- 
merykańskich za pośrednictwem ra- 
dia, odbędzie się w nocy z dn. 17 na 
„08 listopada o tej samej porze, t. į. o 


Biblja shit 


Zabawny pomysł niemieckich pastorów 


¿ BERLIN, 15.11. — Na zgromadzeniu 
ewangelickiego związku „Deutsche 
„Christen“, biskup Hossenfelder wygło- 
sił przemówienie, w którem podkreślił, 
żę zjednoczony kościół ewangelicki 
Rzeszy spełnić będzie mógł swe za- 
danie tylko wówczas, gdy ograniczy 


się do swoich zadań w ramach naro- 


Długi dolarowe 


Ważne orzeczenie sądu 


~ W ostatnich czasach często wy- 
nikają spory na tle płatności wie- 
īzyte'ności w dolarach. ZDM, 

Jeden z tych sporów oparł się 0 
Sąd Najwyższy, który orzekł, iż za 
wszelkie wierzytewości dolarowe, 
p ile dany dokument op: iewat w do- 
larach. należy uiszczać w dolarach 


W.eści giełdowe 
Dołar 5.40 


" Na prywatnym rynku — dalszy ka- 
łastrolalny spadek dolara do 5.46 w 
zaoilarowaniu, przy obliczeniu mędzy- 
narodowem 5.42. 

Ba Polski obniżył cenę dolara do 


BANKNOTY 
Dol. St. Zjedn, 5.46. marka niem 
2:10:75; 
X METALE 
Dol. zł. 9, rub, zł. 4.7, rub. sr. 1.34, 


sr. blon ros. 0.64 
DEWIZY 
Berlin 212.5, Belgja 124.25, Holandia 
359, Loadym 28.56, Paryż 34.86, Praga 
26.44. Sztokholm 147.75, Szwajcarja 
"172.45, WI chy 46.88. 


PAPIERY LOKACYJNE 
3 proc. poż, bud. 38, Dolarówka 
48.25. 5 pr. poż. konw. 40. 6 pr. poż. 
dol. 59, 7 pr. poż. stab: 51.88, 4 pr. poż. 
inw. 103.5  (serje 107.75), Dillon 72, 
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3-ej po południu we wtorek, iż mu 
Si udać sie do Duesseldoriu, gdzie 


Nakaz aresztowania (dyr. 


"kołach niemiechich 


wiem dyr. Rohde telefonował o g. | 


ma rzekomo prowadzić pertrakta- 
cie z międzynarodowym kartelem 
rur, celem uzySkania zezwolenia na 
wykonanie zamówienia, opiewają- 
cego na 5 tys. ton rur gazowych 
dla Rosji sowieckiej, które rzeko- 
mo poza kartelom zdołał dyr. Rok 
de uzyskać. 

Wydanie nakazu aresztowania 
wywołało ogromną konsternacię 
w kołach niemieckich, które spo- 
dziewały się, że sprawa odpowie- 
działności dyr. Rodego za gospo" 
darke finansowa koncernu Wspól- 
noty Interesów, Znajduje wyizśnie 
nie oszczędzające osobę dyr. Roh- 
dego. 

Snać jednakże prowadzące do~ 
chodzenia władze mają dostatecz- 


Audycja ta, nadawana przez radio- 
stacię w Raszynie, retransmitowana 
będzie na całe Stany Zjednoczone za 
pośrednictwem 80 radjostacyj amery- 
kańskich. 


eryzowana 


| godz. 24-ej. 


dowych. Przedewszystkiem więc wy 
kluczyć należy Stary Testament z 
rzędu ksiąg religijnych i wyrzucić z 
Nowego Testamentu „pewne wersety 
zniekształcone”. Świętych miejsc Tẹ- 
ligiinych szukać należy nie w Palesty= 
nie, lecz w kraju ojczystym, 


i w tej samej kwocie na jaką doku- 
ment lub weksel opiewał, ewentu- 
alaie w złotych polskich po kursie 
daia płataości zobowiązania. 
O ile zatem dłużnik hocioruje swo 
je zobowiązania dolarowe w ter- 
minie płatności, to może je uiszczać 
w takiej samej sumie dolarowej, na 
jaką opiewa zobowiązanie lub w 
złotych po kursie daia płatności. 
W wypadku zaś zwlekadia dłużui- 
ka z zapłatą zobowiązania, wierzy- 
ciel ma prawo żądania odszkodowa 
nia za straty kursowe, powstałe 
wskutek niedotrzymania terminu 
płatności. 
W ten sposób więc częste ostat- 
` nio spory dolarowe AERE Wy- 
Świetloce. ER 


w 


):3e:l 
Nowy rząd w Rumunji 


przemysłowców 


toldeg 


ne podstawy i tmaterjały dowodo- 
we, że dyr. Rohde, jak słusznie to 
przypuszczaliśmy, był doskonale 
© wszystkiem poiniormowany, 
W najbliższych dniach ogło» 
simy rewełacyjne Szczegóły do: 
konywamych przez Wspólnotę ma 
chinacyj, które godziły zarówno 
w dochody naszego skarbu, jak 
interesy gospodarcze kraju. 


aresztowany za 


Z Rybnika telefonują: Z polece- 
tia władz sądowych został aresz- 
towany. budowie: czy Ernst, znady 
działacz maiejszościowy. 


Huta Baridan 


chce redukować 


Dyrekcja hiity Baildon zwróciła 
się do kom'sarza demobilizacy x1ego 
z wnioskiem © zezwolenie na re- 
dukcję 275 robotników, przyjętych 
ma «czas trwania wykomacia zamó- 
wień sowieckich oraz o zezwole- 
aie na turausowe zurlopowanie 200 
robotników, z dniem 1 grudaia. 
Wuiosek ten będzie rozpatrywa- 
hy w przyszłym tygodni. 


Znany Kupie 


Z polecenia sędziego śledczego sądu 
okręgowego w Katowicach, dr. Krupiń- 
skiego zosta łaresztowany znany ku- 
piec katowicki i współwłaściciel skła- 
dów jednolitych cen pod firmą TIC, Ro 
man Słowik, ` 
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Zamordowanie - 
posterunkowego 


przez ni>znanyi h zkrodniarzy 


'BORYSŁAW, 15.11. — W nocy z 13 

| na 14 b. m. o godz. 2.45, na placu 
przed dworcem kolejowym w. Bory- 
sławiu został zamordowany posteruńż 
kowy P. P. Julian Krzyszkowski z ko 
misarjatu w Borysławiu dwoma 'strza 
łami z rewolweru przez dwuch spraw 


i | ców w czasie ich legitymowania. Do 


chodzenie w toku. 


Działacz mniejszościowy 


grożby karalne 


W dniu 1 b. m. w nocy napadł 
Ernst trzech powracających do ko- 
szar sierżantów, stacicaowanego w 
Rybniku batalionu 75 p. p. którym 
groził rewolwerem.. ; 

Buinego Niemca przekazano, wła. 
dzom sądowym. 


Dyr. Peche 


w Katowicach 


W związku z reorganizacją kon- 
wemcji węglowej przybył wczoraj 
do Katowic dyrektor departamen- 
tu góraiczo-huluiczego p. Czesław 
Peche. 

| Pobyt iego potrwa SW LA 
bnie kilka dni. 


iec Katowicki 


Aresztowany pod zarzutem mach'nacyj ' 


Jak nas informują aresztowanie ns 
stąpiło pod zarzutem machinacyj finan- 
sowych. 

Władze sądowe skłonne są wypuścić 
Słowika na wolną stopę za kaucją aż 
tys, 


_ Areszfowan: g organ. zatorów napadu 
na pochód w Kopani 


W związku z planowanym przez ko- 
jówkę Volksbundjugend w Kopani, pow. 
Pszczyna napadem w dniu 11 b. m.-na' 
pochód połskich organizacyj z Nowego 
IBierunia, aresztowała policja w toku do. 
chodzeń organizatorów napadu, braci 


| Ryszków i niejakiego Derę, członków 
Deutsche-Partei i Volksbundu, których 
więzienia sądowego w Pszczynie. 


| w dniu wczorajszym przewieziono da 


Duchem wojny 


wieje od nacionalizmu niemieckiego 


PARYŻ, 15.11. — Izba deputowa- 
nych podjęła dziś popołudniu w dal- 
szym ciągu dyskusję generalną nad po 


lityką zagraniczną rządu. 


Stosownie do zapowiedzi, minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour 
wygłosił wielką mowę, poświęconą 


głównie sytuacji, wytworzonej 
Niemcy hitlerowskie. 

Minister stwierdził, iż pokojowe. 
przemówienia niemieckich mężów sta 
nu nikogo w Europie nie mogą uspo- 


przez 


n pereg 


pod przewedn ciwem min. Duca 


BUKARESZT, 15.11. — Duca utwo- 
rzył nowy rząd w składzie następuią- 
cym: prezes rady ministrów — Duca, 
sprawy zagraniczne — Titulescu, <fi- 
nanse — Dinu Bratianu, sprawiedli- 
wość — Wiktor Antonescu, oświata— 
dr... Anghelescn, komunikacia- i roboty 


publ. — Franasovici, praca i -zdrowie 
publ. — Dimitriu, handel i przemysł= 
Tatarescu, obrona narodowa — gen.: 
Uica, sprawy wewnętrzne — Inculetz, 
rolnictwo — Cipainu. Ministrowie bez: 
„teki — Lapedatu, Nistor i gen. Paweł 
Angelescu. 


| koić. 


Atmosfera bowiem wybuiałego 
nacjonalizmu, panująca w Niemczech, 
wytwarza stan groźny i budzić musi 
poważne obawy o pokój powszechny. 

Co się tyczy Francji, to nie zmieni- 
ła ona swego stanowiska, polegające- 
go na bezwzględnem dążeniu do utrzy 
mania pokoju. Gotowa jest też pod- 
jąć rozmowy z rządem berlińskim „na 
temat sposobów dojścia do porozumie 
nia. Bo choć Niemcy wystąpiły z Li 
gi Narodów, posiadają jednak w Pary- 
żu swego ambasadora, za którego po- 
średnictwem mogą przedstawić Fran- 
cii swe propozycie. 

Po ministrze Paul-Boncourze zabrał 
głos przewodniczący komisji wojsko- 
wej Falery, który w ostrych słowach 
piętnował potajemne, stojące poza 
wszelką kontrolą zbrojenia niemieckie, 
oraz oświadczył wręcz, iż Niemcy po- 
darły w strzępy wszelkie traktaty. 
` Posiedzenie Izby deputowanych 
trwa nadal i przecie się zapewne - 
do tanase © - BRO 
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"Jak się prowadzi 


lak sie to rob:? 
- Jak się odbywa sam proces 
zbierania śladów daktyłoskopij- 
nych? 

Wyobraźmy sobie, że gdzieś 
w Łomży, Piotrkowie lub jakiejś 
wsi podkarpackiej dokonano. 
przestępstwa. Na miejsce czynu 
przybywa policja. Otóż każdy 
posterunek policyjny posiada w 
swoim inwentarzu kilka odpo- 
wiednich przyborów, umożliwia 
jących natychmiastowe zabez- 
pieczenie i zebranie rozsianych 

na miejscu zbrodni odcisków 
palców i rąk. 

Do takich przyborów należą 
w pierwszej linii proszki, który 
mi posypuje się ślady. Używa 
Się grafitu, indyga, proszku alu- 
minjowego jeśli ślady pozosta- 
wiono ra przedmiotach twar- 
dych, jodyny jeśli chodzą o u- 
trwalenie i zdjęcie śladów daw- 
nych. - 

Gdy miejsce na którem wid- 
nieje lub może istnieć ślad zosta 
ło już odpowiednio proszkiem ; 
posypane, sięga się po t. zw. fol- 

ję, Folja, to papier pokryty mie- 

szaniną kleistą złożoną z glice- 

ryny, kamfory, klejów roślin- 

nych i jeszcze innych składni- 

ków. 

Ta kleistą strona folii jest o- 
słonięta przezroczystą cienką 
powłoką, którą się odrywa 
przed przyłożeniem folii do miej 
sca śladu. Po odbiciu śladu po-- J 
wloczkę nakleia się z powrotem | 
i w ten sposób odbitka jest już | 


zabezpieczona przed wszelkie- 
mi zmianami  aimosfervcznemi, 
przed ewentualnem starciem 
czy zamazaniem odcisków i t.d. 
Trzy ergoe 

W ten sposób sporządzone na ! 
miejscu odbitki, wędrują teraz | 
do znanego nam referatu rozpo- | 
znawczego centrali służby Śled- | 
czej w stolicy. Należy tu jeszcze i 
dodać, że równocześnie zbieraj | 
się odbitki pałców wszystkich 
domowników i dołącza się do | | 
poprzednich. W jakim pelta Zâ- 
raz się dowiemy. 

Teraz dopiero. z eila gdy | 
wszystkie odbitki otrzymał refe- 
rat tozboznawczy 


+ 


SĄ „Powiekszenie odcisku EEEE 
. pa miejscu przestenstwa. 


Z > | 5 


dniemi objaśnieniami i protoku- 
tami rozpoczyna się właściwa 


- praca. 


Rozpada się ona na kilka ko- 
lejnych. faz. Przedewszystkiem 
porównuje się ślady znalezione 
na miejscu zbrodni: z odbitkami 
palców domowników: i wyłącza 
się wszystkie. które ani do do- 
mowników ani do ofiary (jeśli to 


było np. morderstwo) nie nale- 


odbitki wzorów papilarnych spo 
rządza się geometryczny, kolo- 
rowy. wykres, ilustruiący zgod- 
ność poszczególnych linij i punk 
tów. W ten sposób nawet laik 
odrazu orientuje się w tożsamo- 
ści odbitek. 

W drugim wypadku, gdy od- 
bitki nie mają dotąd bliźnia- 
czych zdjęć w  registraturze, 
wysyła się odpowiednie zawia-= 
domienie i zdjęcie opatrzone od- 


Autentyczna odbitka pałca szeregowca K. OSP. 
zamordowanie służącej Franciszki An czewskiei w Warszawie. 


Frelka, powieszonego za 


Obok wi- 


dzimy wykres geometryczny linj i pu Woy papilarnych tei odbitki (patrz 
arty kut 


Wyłączone, czyli obce i nie 
znane Ślady, po sfotografowaniu 


powiedniemi cyframi i znakami 
wędrują do archiwum. wzboga- 


i powiększeniu. odbitek: porów- ; cając je o jedną pozycię. Będą | 


-nuje się według wzorów i sposo 


bów o których: pisaliśmy poprze 
dnio, z kartami reiestracyjttemi 
archiwum referatu rozpoznaw- 
czego. futaj można spodzie wać 
się kilku ewentualności. Albo od 
najduje się identyczne zdjęcia 
daktyloskopijne, należące do o- 
sobnika, który jest już rejestro- 
wany i znany z nazwiska i dzia- 


-scach przestępstw. i 


potrzebne, gdy znajdzie się ja- 
kiś podejrzany. « E 


Wreszcie w ostatnim | ad 


ku, gdy takie odbitki palców re 


gistratura już posi iada ale zebra 


innych miej- 
dotąd je- 
szcze właściciel ich jest niezna- 
ny, uzupełnia się ten tajemniczy 
komplet nowa nazwą. Gdy kie- 


ne one były una 


łalności przestępczej. albo takich | qyś (a nastąpi to wcześniej lub 


zdięć registratura jeszcze nie 
posiada i nieznany przestępca 
trafią tą drogą do iej zbiorów po 
raz pierwszy, albo wreszcie — 
są już takie odbitki. ale jeszcze 
bez ustałenia do kogo należą. 


Przy dzie 
co. gotoweco'' 


W pierwszym z tych wypad- 
ków sprawa jest prosta i jasna, 
i odpowiednie zarządzenia w kie 
runku odnalezienia i schwytania 
przestępcy są natychmiast wy- 
dane. Potem iuż tytko akty spra 
wy z dowodami rzeczowemi w 
postaci tych odbitek ida do od- 
powiedniege sądu. Š 
Zamieszczamy tu takie goto- 


we do przedłożenia sądowi zdję 
cie wraz z wykresami stwier- 


„dzającemi identyczność odbitek. 
Dla lepszego uwidocznienia pew 


ności tych porównań ze wzglę- 
du na to, że będą. je oglądać lu- 
dzie którzy nie są fachowcami 
daktyłoskopijnmymi, stosuje się u 
nas.bardzo ciekawa metodę. „Jak 
widzimy, na odwrotneż Stronie 


później) osobnik taki „wpadnie“, 
referat rozpoznawczy ma już go 
tową listę nawet takich prze- 
stępstw, o których ten ptaszek 
zdążył już zapomnieć. Przypom 
mi mu się to. wszystko. à 


"Tak w króikiem ujęciu przed- 
slów się ta żmudna praca, któ 
rej wyniki są zdumiewające i 
nieomylne. Raw 


„£ESia* 
Wspominaliśmy już 0 wiel- 


kich i jeszcze bardziej fania- 
stycznych perspektywach, któ- 


2. Tutaj jest odbitka tizurująca w re- $ 
ztstratorze referatu rozpoznawczego. 


daktvios :opia 
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"Di śladu na podłodze, do wyroku sądowego 


śledztwo daktyloskopiine 


re otwieraja się przed nowocze$ 
ną daktyloskopią w rozmaitych 
jej formach i dziedzinach. Linje 
papilarne na dłoniach i stopach 
występują tylko u ludzi i małp. 
Ale ostatnio np. odkryto. że psy 
i krowy posiadają swoje linje 
papilarne na nozdrzach. I odra- 
zu to wyzyskano. W Anglii cie- 
szą.się wielką popularnością wy 
Ścigi psów. Okazało się jednak, 
że niektórzy chytrzy właścicie= 
le puszczają jedne i te same psy, 
pod różnemi nazwami. Teraz już 
się skończyły te sztuczki. Po- 
prostu robi się odbitki psich 
wzorów papilarnych. 
Amerykanie fotografują no- 
zdrza rasowych i drogich oka- 
zów bydła rogatego. I tu także 


 daktyloskopia zapobiega wie: 


oszustwom. 


Jednem słowem daktyloskop= 
ja dostarczyć nam może jesce 
wielu niespodzianek. 


Na zakończenie chcielibyśmy 
jeszcze przypomnieć cierpliwym 
Czytelnikom tych artykułów, 
że gdyby komuś z nich zdarzy- 
ło się znajdować na miejscu ja- 
kiegoś przestępstwa przed przy 
byciem policji, należy zachowy= 

rag następujące środki ostroż- 
ności: 

1) niczego nie aat 

2) nie przestawiać przednia 
tów: 

3) nie dotykac = = 

4) nie chodzić po owentual. 


nych śladach: > 


5) o ile możności pozakrywać 
ściany i t. p. zasłonami, któreby 
się nie stykały z ich powierzch- 
nią. Np. zasłonić nagą Ścianę itd. 


W ten sposób znacznie ułatwi 
my śledztwo daktyłoskopijne. 


A takie ułatwienie należy. się 
naszej dzielnej policji i pracowi- 
temu referatowi rozpozriawcze= 
mu w zupełności. 

Tak żegnamy się z daktyło- 
skopią. W artykułach następ- 
nych zajmiemy sie działalnością 
referatu kryminalnego. : 


Mąż przyjeżdża niespodziewa- 
"ie, wpada do sypia'mi i spostrze- 
ra na podłodze szelki. 

Mąż. — Tu musi być mężczyz- i 
tna! 
Żona. — Stanowczo się przece=' 

ńiąsz! 

Mąż.—Bez głupich żartów, mów. 
gdzie go masz? 

Żona. — Tam, gdzie on: ciebie! 

Mąż. — Powiedz, gdzie on jest. 
Po cię zastrzelę. 

Żona, — Wiesz przecież, że nie 
inoszę huku więc mi chyba nie 
zrobisz na złość. 

SŁ: (wściekły). = Gdzie jest 
dn 

- Żóma. — - Ofiaro, RSS czyż nie a 


NIESZCZĘŚCIE 

— Ach, co za nieszczęście! 
nieszczęście! 

Co wam sie stało, Mojżesz? 

— Wszystko mi nie idzie! Wyo- 
braźc e sobie. że, wysiadając z auto- 
busu, znalazłem tysiąc złotych! 
| — Mojżesz, Mojżesz.. tymczasem 
ło n nieszczęśce przedstawia się dosyć 
dobrze... zmnajdujecie 
jeszcze narzekaciel... Ą 

— Z tego cieszę się... Ale jake ja- 
mam szczęście: gdy chciałem scho- 
wać te pien'ądze do kieszeni, nadszedł 
Izaak, któremu byłem dłużny pięćset 


złotych! .- 

MAMA NIE GŁUPIA! 
- Ulica. idze  dwunastoletnia. 
` czymika, prowadząc za rękę 


Co za 


tysiąc złotych i 


dziew- 


dwuztotówke. > 

Zaimtrygowany podchodzę do diod 
i _zapytuję dz: ewczymki: 

— Poco - ten -malutki ma monetę W 
zębach. 

— A bo proszę pama on ao ga- 
da, to- mu mama ‘gebe zapchąła, ` 


że połknąć JESZCZEŁZEŃ: 

"> — Niech sę pam nie boi, mama nie 
taka głupia. to jest fałszywa” dwnizło= 
tówka! I 

POSADA NIE DLA NIEGO - 

Do sklepu wchodzi zgrzybiały sta- 
ruszek z ogłoszen.em gazetowem: 
+ż— "Poszukujemy: młodego, zdolnego 
ekspediemta: z 
-lub francuskim. 

Szef: Przecież - pan ne dest. t młody. 
Francuski pan“ zmia ? vs ; 2 

“Starzec: Nie. = 5a : 

| Szef: Niemieck ?. 

D . Starzec: Nie. 

; = Szef: To poco pan przyszew:. 

_ Starzec: Przyszedłem. panu powie- 
c fzieć, że to nie dla- mmie posada. — 
BURZA 
_Gospodyn:: Czy pan profesor 
RE, RZE Mocy: tę straszi: wą 

- burzę. 

s - Profesor: — A „dlaczego mnie pami 

SR nie obudziła? Przecież pami wie,- że 
Ę podczas burzy. nie mogę Spać! = 


AUS niemieckim 


i ża się do szafy, 


małego |) 
chłopczyka; który trzyma w zębach sarral 


| 
_ — Ależ na miłość boską, on. ia mo- = 
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Scena zazdrości w I akcie 


wiesz, że kochankowie są w sza- 
fach? 

Mąż z rewolwerem w ręku zbli- 
puka. 

Głos z wewnątrz: — Kto tam? 

Mąż. — Swój. 

Głos z wewnątrz. — Czyj? 

Mąż (z iurją). — Swój. bo strze- 
lam! 

Głos z wewnątrz (ze spokojem). 
— Swój? Sądząc z głosu, jest pan 
n'eswój! 

Mąż. — Tu zdradzony mąż! 


Głos z wewnątrz. — Hal'o, tu 


= Przystępnie i 


Podchorąży wyktada, starając 
się możliwie popuiarnie wytłuma- 
czyć rekrutom, czem jest l'nią celo 
wania, 

. jest to lenia, prowadząca od 
oka strzelca przez przyrząd ce ow 
ńiczy do punktu celowania. Linii 
tej mie można zobaczyć. aie ją S0- 
bie- wyobrażamy, tak, jak gdyby 
naprawdę była i dlatego jest. — 
Strzelec Gomuta! Zrozum 'eliście? 
Melduję posłusznie, że nie! 

— Jak to nie zrozumieliście? To 
jest coś. co jest, a czego.mię w dać, 
m0. naprzykład... hm... hm.: : musz- 
kę widz” eliście ? 


TU, jedzie samą pociągiem. OGbro- 
wadziła”ją na stacię mama, babcia 
i dwie c'oc'e. które to panie pou- 
czyły ją dok'adre o zachov- : 
się dobrze ułożonej panny w pocią 


' gu, że nie należy z nikm w pocią- 


gu rozmawiać i inic od nikogo przyj 
mować. 


Na następnej stacji wsiada star- 


szy. elegncki pani po ulokowaniu 
się: -probuje „nawiązać rozmowę z 
miła i niewinna na pierwszy: rzut 
oka towarzyszką podróży. Panna 


_ Upośledzony „Św. atowid* 


milczy. Częstuie ia kan F 


| kochanek pańskiej żony, proszę 
wejść! 

Mąż otwiera szafę j widzi mto- 
dego mężczyznę w swojej własnej 
pyjamie: 

— Co pan tu robi? 

Kochanek. — O ile pan liczy na, 
to że powiem „czekam na tram- 
waj“, to się pan zawiedziesz; bę- 
dzie się pan śmiał; byłem z-wizy- 
tą u pańskiei żony! 

Mąż (zgrzyta zebami). 

Kochanek. — Pan nawet n'e po- 
trafi mi odpowiedzieć. Oj ci roga- 


zrozum ale 


— Widziałem. o 

— A czy mucha ma mO? 

— Melduię posłusznie, że ma! 

— A widz'el'ście? 

— Melduię posłusznie, że ne! 

— No widzicie! nie widzie*ście, 
a jednak mucha ma mordę i wiecie 
o tem bo sobe wyobrażacie. tak 
samo iest z linią ce'owania! Zro- 
zumieliśc'e? 

— Tak jest! panie podchorąży ! 

— No więc co to jest lnia celo- 
wana? 
| — Melduię posłuszne, że muszy 


na morda. panig podchorąży! 


Dziękując, odmawia, pamię ma rad 
babcinych. 

Wreszcie pan‘ częstuie ją gaze- 
tami. 

— Ne czytam gazet! 

-— To może obrazki? może pani 
„Światowida pokazać?... 

-— Panie! jeże pan dotknie cho 
ciaż jednego. guzika: zatrzymam. po 
cag i zawołał konduktora — odpo 
wiada z oburzeniem i AE 
głosem pafi! ‘enka. ai 


> RCA NIE POMOGŁO,, a RS 
>. Pan: — Wczoraj wyspow adale ; 2 
ERN przed. swą MarćeCzolią z -oałej |" 
ASNS Ra ? ; ; 
z "Pani: — No:i. 


- Pan: — Nic. nie. most Ślub nasz 
a trzy tygodnie! 
„KRONIKA TOWARZYSKA 


Na balu. Dwóch” „gości. SRR Wa: 
"be soben = 


— Cybuiski - jestem, Ą e 
— — Katzenejenbogea... SRA 82 
brze: panu tak. $ 

W STARYM PIECU.. 

". Pewna. starsza kseżna miała, mimo 
„wodeszłego „wieku, - słabość do mto- 
- iizieży. i 
= Ależ, : 
to ja raz 
4 miłostk:! 
— To. dobre, asia stara -da- | 
ma — czy zimą nie..pali się w piecu? ` 


"pani ‘mark’ Z0, — Zagadnię: | 
w salonie — siwe włosy 


jako miecelny, a'e nie tracący rezonu strzelec. 


, Iidefons Kopytko 


ROZBRAJAJĄCY KOCHA! 
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cze! 
Mąż (pieni się). 
Kochanek. — Mocno żałuję, że 


nie mam przy sobe piwa bo pan 
się wyjątkowo kiepsko pieni. Aż 
mi przykro! 

„Żona. — Przestań mu już dok: - 
cząć! 
Maż. — Ja para azek] 


Kochanek. — Śm'em wątpić! 
Mąż (przerażony). — Dlaczego. 
Kochanek. — Ponieważ mam ma 


sobie: pańską nową pyjamę! 

Mąż. — Ach. doprawdy! 

"Kochanek. — Pow 'edz pan sam, 
czy i ja ne jestem rozbrajający? 

ówiąc to. odbiera 
mu mężowi rewolwer. 
E E ESOR) 
FILOLOGJA . 
` — Już wziątem trzy lekcie- angiel- 
skiego. 

— No i dobrze- c idzie? 

— Doskonale! Już mogę mówić z 
Anglikiem. który wziął trzy lekcje pol 
skiego. 

ODPOWIEDNIE PRZYJĘCIE 

Podstarzały : Fontenelle poszedł raz 
w odwiedziny do zmanej z: lekkich o- 
byczatów artystk. Duval. Dowiedz aw 
Szy się, kto przyszedł pani Duval zan 
częła sę szybko ubierać. 

- — Widzi pam, ubieram się prędko, 

aby pana przyjąć — rzecze artysika. 
— Tak — odparł Fontenelle: — ale 

dla innych, rob pam nasdwrót: = 


ewen iegomość, publicznie *spolicz 
kowarny- odzywa sie do swojego na- 
pastnika: 

— Czy to ma być żart. czy też na 
senio? 

— Zupełnie na: senio - 

— No: to pańskie. szezeście,. bo- ja 
nie lub ę głupich żańtów! 

„GŁUCHOTA 5 

*— Dał mi pam słowo honoru, że dzi 
siaj dostanę pemądze! >= 

— Wcale nie! 


-= — Jakto wcale mo? Przecież przy 


rzekł pan. mam świadka... 


_— Ale wie pan dobrze, że na jedno 
ucho jestem głuchy -n° ezawsze RE 
ZĘ oo mówię... - E DN 

á OSTROŻNY Gs 
- =_Więc grał pan na- wyścogačh tzaz 
dowymi preniedzmii: 


~ — Chodzi. panie sędz:0. 0 Toiy 


'bałem Sę ryzykować własne! 


WYWIAD Z. DZIKUSAMI 
Dzienwkarz - reporter zwiedza Wy- 
sepke na- oceane Spokojnym. zamiesz 
kałą przez szczep. nie uznający: cywi= 
lżacji* ani garderoby pod żadną bo: 
stacią. 

Po wysepce kręcą sę. nadzy męż- 
czyźni, “kob ety, dzieci. 


3 WOD ZONE. 

— Panes dyrektorze, z awadi po- 

wodów chciałem prosić o podwyżkę. 

— Cóż to za dwa powody ? 

. — Bliźnięta panie dyrek:orze, 
"TYLKO DŁA PANÓW! 

W. zapchanej 3ce s edzi na łarwecz= 

ce pod oknem żydowska mamka z 


dzieckiem. Obok: niej w przejściu stoi 
przystojny: student, W pewnej. chwili 
bachor zaczyna: ryczeć. Mamka wyi- 
muje pers i daie dziecku. Dziec ak 
nie ma apetytu i odpycha ją. < 
— Bierzesz czy: nie bierzesz?... Je- 
żeli nie. to zaraz dam temu GE 
DOSKONAŁA PAMIĘ 

— W esz, -nasza koleżanka Jasia 
wychodzi za (Czesława: 'Zdaie się, że 
inu wszystko: wyzmiała |... 
"— Co za odwaga! 
— ‘Pow €dz raczej: 


-które -pan wziął . 
-z kasy urzędu państwowego: ibe- 


zdradzone- z 


SŻARTY NA- BOK 6 


Dziennikarz waż imterwi EW Z WO = 
„dzem Szczepu. 


ZSEE 


o0- za pamięć == 


> Czwartek: 16 fistopada 1033r. ; RE SC AES 


p, EZ ZA 


ilus 


{ 


fracvinv 


<- = Lotmezka amerykańska miss Patric a 
mascoty: — A onego pieska 


32 


` Kendall nie „PUsza De a bez: 


Matka i Só: wspólme polują w Angliji. 9-letnia Anulka Heald jest T i 
lą jeźdźczynią. co pozwala jei brać udział w polowaniu par force. . ~ 


bw ie staruszki z przy tuku paryskie oglądają nadsyjane im tradycyjne. da»: 
ŻĘ = ry — SrA NE różne smakołyki: 5 


SA REA RT Na zachodzie coraz więcej zaczyna się rozpowszechniać stosowanie qo moe 
a wodna -ilora Japonii -pod czas ćwiczeń dor c CI A poroje Joko - orów samochośowych gazów palnych wydobywanych z torin w miejsce ben 
So TAR = hama. „Brało waich adział. 160 statków wojennych ś 170 samolotów. -zymy. Na zdjęciu urządzenie na samochodzie do "suchej destylacji 
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D o da f ek kobiecv 


Obowiązek pamieci 


Piętnaście lat n'epodległego by- 
łu państwa polskiego zapisane z0- 
stało na wszystkich drogach į śce 
kach odbudowy kraju niezatarie- 
mi zgłoskami. 

W dniach obecnych, w których 
składamy hołd wszystkim budow- 
niczym niepodległej Poiski, we mo 
že być pominiętą praca i zasługa 
tych licznych zastępów kob'ecych, 
które wytrwale i mężnie trud tem 
dzieliły i dzielą go nadai. 

Na wszyskich piacówkach pań- 
stwowotwórczej pracy tie brak 
"dziś wybitnych jednostek kob'e- 
cych i © chych. pożytecznych pra- 
oownie. które codziennym trudem 
wyłuwają drogę ku lepszemu ju- 


u. 

_ Nie brak tych, które w dusze i 
' serca rosnącego pokołerria wszcze 
piać potrafią ideały św etlanej 
przyszłości wśród jakże - ciężkich 
mieraz warunków otaczającej je 
rzeczywistości. 

N'e, brakowało ich także w mi- 
nionych latach zawieruchy wojen- 
nej. Stawały na wszystkich zagro 
Żonych - placówkach, srosąc pomoc 
i dźwigajac ciężar, miejednokrot- 
nie zdawałoby sę. przewyższają- 
cy ich siły. 

Nieobca im była obrona kraju z 
bromia w ręku. Przedzierały się 
przez fronty. by z niebezp ecznych 


O S 


Wieści ze św'ała katiecog" 


Przediużene Pokazu 
nowości gossodarsk ch 


Inicjatywa Związku Pań Domu zor- 
ganizowania „Pokazui nowości w go- 
spodarstwie domowem* okazała się 
słuszną i celową.. odpowiedziało jej 
bowiem duże zainteresowanie publicz- 
NOŚCI. 

W fokalu przy ul. Nowy Świat 9 w 
Warszawie trwa nadal znaczny tuch, 
tak iż początkowo określony termin 

.trwamia wystawy przedłużono © dwa 
tygodnie do dn. 26 b. m. 

Na uwagę zasługunie fakt zaintereso- 
wania sę pokazem znacznej itości pa- 
nów. Nie trzeba ich nawet przyprowa- 
dzać. Przychodzą sami i > zaciekawie- 
niem oglądaja wystawione eksponaty. 

Drugim STEE dA) siẹ w oczy 
Szczegółem jest obecność na wystawie 
młodzieży akademckiej — żeńskiej i 
męskiej. Tych nie tyle nęcą różne ku- 
linarne nowości ile chęć poznania 
wszelkich nowych wynalazków. 

Nikłe natomiast zaimteresowanie wy- 
Kazują stery rzemieślycze i szerokich 
rzesz pracowniczyih płci obojga. Praw- 
da. że nie mają one pieniędzy na na- 
bywamie pomystowych lub kosztow- 
nych nowości gospodarskich, na wy- 
stawe jednak są i tańsze przedmioty 
bardzo pratyczne. dające się np. n'e- 
acz wykonać na własnych warszta- 
ac 

Jest również dobrze obmyślane urzą- 
dzenie jednoizbowe dia rodziny. które- 
"mi wartoby się choć przyjrzeć i mo- 
Że coś nie coś z tego zastosować u sic- 
bie w domu. i 

Największym zbyteme na Syda 
cieszą sie skrzyme na węgiel. skrzynie 
na brudna bieliznę. różnego rodzaju kre 
densy i półeczki oraz komoda - biurko. 

W ciągu parutygodniowego trwania 
pokazu zwiedziło ją okołó 5 tys. o- 
sób z czego -do 15 proc. mężczyzny. 

“Wystawa pow Yższa ustąpi  mřejscā 
pokażow: aprowizacvinemu. który TOZ- 
pocznie się w początkach grudnia, 


| 
| 


| 


tych wypraw dostarczyć dowódz- 
twu arm} n 'eodzownych wieści, 
Niosty pomoc rannym i chorym na 
po ach bitew, w szpitalach, w obo 
zach koncentracynych. 

W ele z nich padło, wiele zgine- 
ło w wace z ep'demiami, wiele o- 
kryło się chwa'ą. 

Nie wymieniamy mazwisk—by!- 
by ich szereg zbyt duży, zbyt zre- 
Sztą duża ch liczba kryje sę pod 
mantem nieznanych Sszermierek 0 
wobtość. 

Nietylko jednak tym bo'ow” 
kom — członk miom PZEOŻWE 
zwązków i drużyn strzeleck ch, 
Ochotniczej Legii Kobiet, wywia- 
dowczyniom samitarjuszkom i t. p. 


należy się dziś wspomnienie, Za- 
sługuje na ne i ten liczny, bez- 
imienny lezjon kobiet. który odwa 
ne zabrał sę do pracy na opusz- 
czonych w kraju placówkach przez 
meżów, braci i synów. 

Ciężko było zorać i obsiać ka- 
wał rodzimego gruntu, z jakimż 
trudem przychodziło zdobywać 
żywność dla dzeci ile przeróż- 
nych wysiłków dokonać, by wy- 
chować n'eietnie poiomstwo—dziś 
obywatej womnej Rzeczypospoli- 
tej. 

A męstwa matek, żeznających bez 
łzy w oku synów, idących w bój? 
| Tym matkom poległych bohate- 
EE oddają dz'ś ho'd wszystkie na 


rody świata. My także nie może- 
my być im diużni. 
Zanm tedy udział koblet w od- 
| budowie państwa polskiego docze 
ka sę odpowiedn'ego opracowa- 
nia historycznego, obowiązkiem 
naszym jest stwi ierdzić że ae bra 
kowało `ch i ne brakuje ani w wal 
ce o niepodległość, ani w pracy 
nad jej utrwaleniem. 
Obow'azk em o jest praw 
dę tę wszczepć w dusze pokole- 
z zrodzonego W wo nej już Qj- 


czyźne. które witno równym Sza 
cunk'em otaczać wszystkich oby- 
wateli kraju, jacy przyczynili się 
| do zdobycia i ugruntowania tej wol 


W przedszkolu 


Na wystawie - Wśród pracy i zabawy 


W jednej z sal gmachu Zwązku Na- 
iczycieistwa Potskiego w Warszawie 


zorzanzowana została wystawa, po- 


Św ęCona przedszkolom. 

Ścany | półki zapełułone są praca- 
m: die”, od lat 4 do 6-ciu., Mnóstwo 
tam kolorowych obrazków, wykona- 
nych kredkami i farbam, przedstawia- 
jących Świat tak jak go wdzi i rozu- 
mie k Kkuletui malec. Są koślawe dom- 
kizas dzownym dymem z komina. są 
okręty i tramwaje, drzewa, "kw aty. 
zw erzęta domowe. Są wycinanki ba- 
leczne . kolorowe, koszyczki i ramki 
wyrpłatane z rańji, łatwe wyszywanki. 
Są i przedmioty modeliwańe z gliny. 

Na specialna wwagę zasługują pome 
ce szkome w postac. najrozima tszych 
gier, kształcących Spostrzegawczość 
dzieci, orjemtacię, zmysł wzroku, po- 
czucie barw, 

%* 


Praca w przedszkolni, bo dzieci p>- 
mimo zabawy, na jakel czas m tam 
upływa, mają poczucie spełn anego czy 
nu, dostosowana jest tak Ściśle i umie- 
iętnie do pozi mu :ch umysłowośc., że 
godz ny ZA: in  hiepostrzeżenie 


Popipati @ 


L. 


| wśród gier ruchowych, Śpiewu, g mna 
styk. i zaięć praktycznych. 

| Maicy, bawiąc się, ani nie przeczu- 

i wają ile to pożytecznych w adomośŚci 

| wchłan ają w sebe, a r dzce ich w 

| przeważnej części nie doceaiają głębo- 
kej celowości owej „zabawy“. 

Przedszkole stanow! dziś ważne 0- 

| gnisko w systemie wychowawczym. 
Minął już czas kiedy na pierwszy 0- 
| kres rozwoju dziecka patrzono 
, ważąco. Zrozumiano wreszcie, że te 
pierwsze lata kształtowania się umy- 
| siowości i charakteru przyszłego czło 
wieka mają poważny wpływ na jego 
| rozwój późniejszy i są bardzo dużem 
ułatwieniem dla następnego okresu 
szkolnego. 

Wartość  przedszkołś znają przede- 
wszystkiem matki. pracujące zawodo- 
-wo lub obarczone licznemi obowiąz- 
kami rodzinnemi Pewność. że ich po- 


ciechy spędzają pół dnia pod fachową; 


opieką, w higienicznych warunkach da- 
je im- tak potrzebny spokój One też 
najchętniej korzystają z tych iustyti- 
cyj, chociaż w ostatnich czasach pęd 
ten ku przedszkolom zaczyna być coraz 
powszechiieiszy. 


O. P. P. 


zapisując się na członków 


lekce- 


HI 
sie — zapowiada 


Liczba istniejących przedszkoli jest 
jednak dotychczas bardzo znikoma. 
Zakładają je miasta. związki i organi- 
zacje tak zawodowe jak i społeczne, 

Mimo to zaledwie drobna część dzie- 
<i w wieku przedszkolnym znaleźć mo- 
że w nich pomieszczenie, 

W przyszłości stosunek ten ulec wi- 
nien dużej poprawie Kobiece związki 
i organizacje. kobiety, dla których 0- 
twiera się teraz pole pracy w samo- 

 Tządach powinny w pierwszym rzędzie 
o tem pomyśleć. 


Od wczesnych godzin rannych gwar 
panuje w przedszkolu. Maicy schodzą 
się, Śpiesznie dążą do swych nizlut- 
kich szatni. Wkładają jednakowe far- 
tuszki, zdejmuią buciki. zamieniajac je 
na Sandałki, Starsze poimagaią młod- 
szym. 

W jasnej sali przybranej kwiatami, 
stoja niskie stoliki i takież krzesełka. 

Pod ścianami zabawki: lalki i ich me- 
ble. klocki przyrządy gospodarcze | 
tyle innych, Wolno bawić się niemi, 
aie trzeba w porzadku ułożyć. trzeba 
dbać o ich czystość 

Więc od czasu do czasu adórać się 
wielkie pranie garderoby lalczynej. 
Ileż to uciechy. co za nieopisana ży: 
- jemuość 


A teraz, w. jesieni trzeba robić za- 


| pasy. Dzieci idą więc z wychowaw= 


czynią na targ, kupuią kapustę. potem 
Szatkują ią i kiszą. Znowu powód do 
radości i opowiadań w domu. 

— Na jutro, kto ma biały fartuszek 
i chusteczkę na głowe niech przynie- 
„pani* — będziemy 
'bawić sie w kuchareczki i kucharzy. 

Dzieci nie mogą się już doczekać o- 
wego „iutra”. 

A na święta zapraszają swoje ma- 
musie na upieczone przez siebie cia- 
sieczka. Są gospodyniajni i Zopóda” 
rzami, częstują i goszczą. 

Podczas lekcii rytmiki i Zunnasty- 
ki naśladują fruwające ptaszki, pra- 
cuiącego kowala i rolńika, odtwarzają 
całe bajeczki. Biegaja cichutko lub 
głośno. prędziutko lub powoli w zależ 
ności od tonu fortepianu, na którym 
gra „pani*, Potem dla odpoczynku 
trzeba leżeć spokojnie i nawet małe, 
ruchliwe buzie musza mieć wytchmie- f 
nie, bo rozmawiać nie wolno.: i 

A przy układaniu z klocków czy. wy 
ciuamu z papierów różnych budowli 
przyszły inżynier lub może przyszła 
architekta powtarzają a wierszy- 
ki, ot taki nn. 

Ja mały człowieczek, 

'Zbuduje domeczek. 

Dam mu okienęcżka 
. Od wschodu a 

Zeby mmnie<budziło. 

Jak bedzie wschodziło, 


że nigdy 
X „mie mieli możności ss 
zapoznać się z nią przedstawiicie-- 


dla wszystkich 
EEE OWWNSER 


JOZEFA GAWĘDY: 
Czy żona ma ustąpić „takiej z uicy'? 


W roku 1926 poznałam chłopca, któ 
rego bardzo polubiłam, a on mnie, jak 
sam mówił, bardzo, pokochał, bo choć 
na to miałam dowody. 

Kiedy go poznałam. wówczas był 
bez pracy i ja również byłam bez pra 
cy, a co gorsze, nie miałam rodziców. 
więc byłam na łasce u rodziny. która 
nie daja mi zeinaĆ Z siodit ; 


Więc czułam, że Bóg mi zesłał przy 
jaciela-z którym będę mogła dzielić 


wszystkie swoje smutki i zmartwienia. ; 


I otóż on mi szepce: kiedym cię po- 
znał, muszę się starać o pracę i musi- 
my się pobrać, ponieważ tyś sierota 
i ia! 

l'otóż dostał się do państwowej in- 
stytucji na DIOYSIEŁ ę,a w ŻY, mie- 


NUWY CZĄS Czwartek, 16 listopada 1933 te` 


mm 


siące zaślubił mnie i zabrał. 

Więc czułam się - szczęśliwą tak 
przez dwa lata, dokąd .mój Edzio nie 
zmienił posady. Kiedy zmienił posadę, 
tak i zmiemł otoczenie i coraz to dałej 
brnie w bagno życiowe. Sz. Panie 
Redaktorze, muszę zaznaczyć, że róż 
nycli sposobów używałam, ale nic nie 
' da sie naprawić. 


„Sichty” Górnośląskiej Konwencji Węglowej 


Brzemiemme w iajemmice ksiegi 
mie mogą znaleźć przytułku 


W swoim czasie, kiedy ostatecz | 
mie sprawa istnienia - Góraośląsk ej ` 
Końwemcji  Węgltowej: obok Kon- 
wencji Ogókiopońskiej  zosiata -w 
sposób aegatywny przesądzona, 
zwróciliśmy publicznie uwagę na 

kwestię rozliczeń 

z tytułu mkasowarych przez Gór- 
mośląską Konwencię Węgiłową kar 
za phzelkroczemie liceńcji wydoby 
cia przez - poszczegó'nych czicm- 
ków. Ponieważ Górnośląska Kon 
wencia Węglowa  kcritysnuowała 
swój żywot 

wśród najlepszej koniunktury, 
kiedy. każdemu  poszczególnemu 
towarzystwu op'acało się popiro- 
Stu przekraczać licencję i uiszczać 
karę, jasnem iest, że dochody z te 
go tytułu były wielkie, a aawet 
me będzie przesady, jeśli powie- 
my, że bardzo wielkie i 

idące w milionowe sumy. 
Tymczasem dochód z tego tytułu 

wymknął się z pod kontroli 
władz: skarbowych, bowiem G. K. 
W. nie była przecież przdsiębtor= 
stwem obliiczonem na zysk... 

Jakkolwiek siedziba G. K. W. 
był gmach i biura ostawicaego Ber 
gu Fiitteewnarma i w obu instytu- 
ciach siedzieli niemal jedni i ci sa- 
mi ludzie, to jednak księgowość 
GaK- W, była prowadzona zupeł- 
mie odrębnie, zwłaszcza jeśli cho- 
dzi o 

miljonowe. dochody 
z tytułu kar... Księgowość tę pro- 
wadze. do tego. stopata giebme, 


le władz skarbowych.. 

Kiedy los Bergu Hiittenmamia 
został przesądzery, podnieś liśmy 
alarm co do zamierzonego zmisz- 
czenia akt tego związku, a jeszcze 
przedtem zwróciliśmy uwagę, że 
należatoby 

zapoznać się z tajnikami 
tej „odrębnej * księgowości G. K., 
„ która się tam znajduje. 
Alarm dasz: nie minął. bez. echa, 
alen. ksiąg tych w żaden sposób 
nie było miożna odnaleźć. 
I tak: sprawa jakoś ostatecznie 
przysclła. 

Tymczasem — 0 dziwo! — po, 
upływie tylu miesięcy ałkazuje się, 
że księgi te były 

ć gdzieś „zarzucone“ 
i po znalezieniu zostały czemiprę- 
dzej odesterie Ogólnopolskiej Kon 
weno Węglowej. Tymczasem ta 
ostatnia bynajmniej f 
nie miala ochoty 
do obeimowanią brzemiedrego w 
„słuchty” y j 


RNA mA a O, O OAZA A a a 


przedziwne tajemnice 
Górnośląskiej Konwencii Węgłlo- 


wej spadku i w sposób wyklucza- 


jący lakąlkolwiek dysikusię, te, tak 
interesujące dla władz Skarbowych 
"księgi, odesłała z powrotem lilkwi- 
dującemu się: Berg-u Hittenmac- 
nowi 

Może więc teraz przedstawicie- 
le wydziału skarbowego mogliby 


W dniu wczorajszym zapadł wyrok 
przed wydziałem karno-skafbowym w 
Katowicach 'w sprawie głośnej swego 
czasu afery przemytu środków leczni- 
czych, mocą którego Hubert i Eryk Pol 
lackowie zostań zasądzeni ja karę po 
2 tys. grzywny. 

'Współoskarżonych: „RAR inspekto- 


Władze szko'ne w Król. Kucie 
prowadzą dochodzeni ia w sprawie 
wypadków i zajść, jakie zdarzyły 
się ma terenie- szkoły II mm'ejszo- 
ściowej w Król. Hucie. 


Wypadki, jakie ` tam zaszły, 


świadczą, że niektórzy: natczyciele 


tej szkoły wychowiiją młodz eż w 
duchu n'enaw/ Ści do państwowo-. 
ści polskej. Uczniowie. tej szkoty 
bowiem w kilku k'asach zn'szczyśi 
w swych podręcznikach: szkolnych: 
portrety. Prezydenta Mościckiego, 

Niezależnie od tego prawie €o-, 


Zagadkowa śmierć Po” raka > 


1:%:( 


Młodz eż i szkoły. MA. ejszościowej 
wychowywana w nienawiści do Polski 


nareszcie zapoznać Się 
z tajemmicami tych ksiąg? 
Sądzimy, że nigdzie u p. Trza- 
skalllka one ste 
mie Zawiernuszą. 
Byłaby to bowiem rzecz bardzo 
przykra. Naprawde przykra. 
| Zwłaszcza obecnie, 
| Lepiej jednak, jeśli w!adze -skar- 
bowe zaimą się tem iaknajrychiei. 


r 


B. inspektor Niedziałkiewicz 
skazany za nadużycie władzy 


ra wydziału zdrowia śląskiego urzędu 
wojewódzkiego, Niedziołkiewicza, oraz 
Jakóba Surowicza uwolniono od zarzu- 
tu przemytu zasądzając jedyńie Nie- 
dziołkiewicza na miesiąc więzienia z za 
wieszeniem wykonania za ża pady- 
życie władzy, 


| dziemn'e pojawiają się na tabiicach 
mMapisy prowokacyjne, jak np. Heii 
Hitter. 
Również w czasie pobytu p. Pre 
zydenta w Król. Hucie, który przy 
był ce'em udziatu. w _.poświęcen'u 
szybu Skarbofermu. dzieci tei szko 
ły, stojące w sznalerze, zachowy- 
wały s'ę-w sposób zwracający po- 

i wszechmą uwagę. 


_ Kierownik'em tej Szkoly | zspałrio: 
jest nauczyciel. 


tów niem'ecki 
Baron; « > 


w szpitalu hitlerowskim 


Z Bytomia donoszą: Wśród niezwy- 
kie zagadkowych okoliczności zmarł w 
szpitalu hitlerowskim w Bytomiu 21-le- 
tni Franciszek Zielonka z Król. Huty. 


Zielonka wyjechał przed kilkoma dnia” 


mi do Bytomia w sprawach: osobistych 
i więcej nie wrócił, 


Ponieważ bracia Zielonki brali udział 

wpowstaniach śląskich i jako 'uchodź- 
„cy ze Śląska opolskiego zamieszkali w 
Polsce, nie: jest wykluczone, że śmierć 
Zielonki pozostaje 'w związku z udzia- 
tem jego braci w powstaniu, 


Zgorszen e publiczne w Kąpieli 
ukarane więzieniem 


Przed sądem okręgowym w Katowi-. 
cach odpowiadała wczoraj koryntianka 
Śliwówna i jej przyjaciel, niejaki Kwiat” 
kowski, którzy w lipcu b, r. wywołali 


zgorszenie publiczne przez kąpanie się . 


w Rawie w Zawodziu, przyczem za- 


chowywali się bardzo nieprzyzwoicie. 

Oskarżeni tłomaczyli się, iż działali 
w stanie nietrzeźwym, jednakże wobec 
zeznań świadków Sąd. skazał oboje, 
wównę na 5 miesięcy, Kwiatkowskiego 
zaś na 7 miesięcy więzienia. 


li- 


.leży? Nie żądam. 


wać mąż, 


EZ R AA ONA a RZY 


Więc drogi Panie błagam o jakąś ræ- 
dę, może ty mı pomożesz coś w tem 
jako opiekun i doradca. A więc, mój 
mąż grywa w karty po całych nocach 
do tego stopnia. że po dwa dni nie 
przychodzi do domu 1 bawi się z ko- . 
bietami lekkiego prowadzenia się, a 
teraz ostatnio nabawił sie choroby; 
być może że nieuleczalnej. 

I cóż ia biedna w rozpaczy mogę pa 
cząć, iedynie mi do głowy przycho< 
dzą czarne myśli. 

Panie Redaktorze, czy już dziś przy 
zwoite kobiety nie znaidą szczęścia. 
na świecie? Czy można się z tem po- 
godzić, ażeby mąż dla takiei pozosta- 
wil żonę i dzieci na pastwę losu, a 
sam chodził po zabawach. kinach, tea-' 
trzykach ? 

Czy to się żonie i dzieciom nie na= 
broń Boże, - żeby, 
mąż mój chodził ze mna, bo nawet te 
raz to go znienawidziłam przez to sa- 
mo że mnie na każdym kroku oszuku= 
ie, pieniędzy mi mało daje, bo prze” 
A on więcej potrzebuje jak ja i dzie. 

których mamy dwoie. 

SATA się rozeiść z nim, ale on mó 
wi że dzieci mi nie da, wiec chciała= 
bym się zapytać czy oiciec ma prawo 
do dzieci czy matka; muszę zazna= 
czyć, że dzieci przy oicu by nie zov 
staly. 4 

Zrozpaczona. 

List Pani jest jednym z setek po 
dobnej treści. Takich mężów, zapo; 
mnających o obowiązkach wobeg 
żony i dzieci, świat liczy. n? 'estety, 
chyba miljony. 

A'e nic tu nie pomogą zało 
wania rąk i pytania, rzucane w 
przestrzeń, czy miał prawo tak po 
stąpźć, czy są to czyny człowieka 
honoru i t. p.? 

Trzeba działać energiczn: ie, m za 
cząć od przebaczert a mężowi i = 
pilnowan'a, żeby się leczył. 

Choroba, o której pisze Pami wi 
n'ezam.eszczonej części listu, jest 
całkowicie wyleczalna i niegroźna, 

ale trzeba leczyć już, nie zwieka= 
jąc. 

A potem wziąć tego Pana króta 
ko, lub też gdyby s'ę nie poprawił, 
żądać sevaracji i al mentów. Gdy, 
mu przyjdzie płacić na utrzymamie 
dwóch domów, wywietrzeją mu z 
głowy podejrzane i niebezpieczne 
„rozrywki“. 

Oczywiśc'e sąd przyznałby dzie 
ci Pani, ale pieniądze musiałby da: 


KX—— 


Wróżby na Jab 


Ranek zapowiada się nieźle, a okres 
późniejszy przynos dodatnie wpływy: 
ustalające i harnmonizujące, dążenie do 
wiermości, wykonania  samiennego 
swych obowiązków i fonmowania zw ą- 
zków trwałych, polegających na obo- 
pólnem porozumieniu. ? 

Południe może nam przynieść więk= 
sze poczucie odpowiedzialnośc, projek: 
ty na przyszłość i chęć oparoa sweś 
egzystencji na bardziej trwałych pots 
stawach, a także harmonię w stosun- 
kach z osobami płci odmiennej óraz 
pewne korzyści fmansowe — ale tyi< 
ko w niewnełkim zakres e. 

Godz. 18-ta grozi nam przykrościa= z 
mi, zmartwieniami, n-eparozumienanmi;= 

Po godz. 19-ej możemy mieć ZNOWIE i 
jakieś powody -do niezadowolenia- w” 
związku z. wększemi wydatkami mnie= 
powodzeniami finansowemi, stratami, - 
podróżami, korespomdencią lub podpi- - 
sywamtem pap erów. - 

Podejrzliwość i zwątpienie ustąpią - 
dopiero koto godziny 21-ei — dzięki 


t 


"lepszej passie, przynoszącej za Intere- 


sowania artystyczne i przeżycia 96y- 
chiczne. 


! Zaledwie Tari. skoczyła . 


sa ludzkiego mechanik przekręcił dźwig- 
` która wprowadzała w ruch mecha-- 


twarzał mianowicie aparat ten, za pomocą 
elektryczności wspaniałe fale w basenie. 


Woda o błękitnym odcieniu do niedawna - 


jeszcze zupełnie spokojna, teraz falowała 
wspaniale, a, gęsta . piana pokrywała 
grzbiety fal. W tej oto rozkosznei kąpieli, 
“Tari używała całem sercem. Nie krępowa- 
ło ią to, że się znajduje , na dancingu, że 
'wokoło otoczona jest ludźmi, że obserwu- 
ją każdy jej ruch, każdy jej gest, ona była 
zupełnie swobodna tak jak gdyby znajdo- 
wała 
gdzieś. w puszczy dzikiej i dziewiczej, sa- 
motna w wodzie spienionego ruczaju. Raz 
po raz Tari wydawała głośne okrzyki za- 
dowolenia. Jej nowy opiekun stał nad wo- 
dą i raz po raz nachylał się ku falom, aże- 
by podać jej kielich szampana. Tari brała 
z jego rąk kryształ pokryty mgłą od zim- 
mego napoju, wychylała duszkiem zawar- 
"tość kieliszka i znowu  nurkowała w wo- 


dzie. Nie było już teraz żadnego gościa na ` 


dancingu, któryby staremu przemysłow- 
cowi nie zazdrościł jego wspaniałej towa- 
rzyszki. Nawet kobiety, które zazwyczaj 
lubią przypiąć łatkę  ładniejszei od siebie 
miewieście, tym razem zupełnie zgodnie 
dawały wyraz swojemu zachwytowi L 
tą cudna: Malajka. 

` Stary przemysłowiec był w siódmem 
niebie. Nigdy jeszcze - tak bardzo nie za- 
zdroszczono mu towarzyszki i trzeba 
przyznać, że nigdy on nie miał za towa- 
rzyszkę kobiety tak cudnej, a jednocześnie. 
tak mało wymagającei. 
siebie nie chciała nieomal niczego. Była 
zadowolona, że starszy pan przyprowadził 


ją do tego dancingu, gdzie zbierało się na- ` 


prawdę lepsze towarzystwo i jeżeli piła 
szampaia to tylko dlatego, że nie mogła 
się oprzeć kuszącym prośbom swego t0- 
Sarzysza. Kąpiel jei Ww basenie. 


by wy szła z wody. i usiadła przy stoliku, 
Tari nurkowała zawzięcie, pływała pod 
wodą i ukazywała się pośród fal, coraz to- 
gdzieindziej. Wszyscy wodzili za nią 'WZTO- 
Ea kiem pełnym zachwytu, to jeszcze: doda< 
ca, Wato jei energii i pomysłowości do coraz ` 
to nowych, coraz : bardziej pomysłowych 
sztuczek W wodzie. „ Wreszcie na usilne 
prośby. swego towarzysza, wyszła Z båse? 
nu i Ociekająca jeszcze woda. usiadła przy 
stoliku. Przemysłowiec poprostu rozbierał 
cą wzrokiem. Nie dość mu bvło, że Tari- 
siedzi koło niego nieomal bez ubrania, to. 
jeszcze : chciałby ieszcze. więcei. ' 


do. basenu; 
ukryty gdzieś w kabinie. niewidzialny dla * 


` wać takie pięknie, 
dea bardzo precyzyjny i efektowny. Wy-. . 


się nie w lokalu | publicznym, ale ` 


Tari bowiem dla * 


trwała o 
dość długo. Mimo licznych zaproszeń, aże- K 


; miłością, 


sprawę. 


*Czoarfak, 16 18to$ada" 1033 © 


— Jeżeli ktoś ma tak wspaniałą karna- 
'cię ciała, to doprawdy nie powinien okry-= 


wać ią ubraniem. To poprostu grzech cho- 
„artystyczne ` zjawiska 
pod bawełnianą materią. 


naga tancerka? 
= Owszem, próbowałam. hawet kiedyś 


7 mi pod tym względem bardzo. Nieste- 
ity, jednak mój przyjaciel stanowczo nie 
„zgadza się, ażebym tańczyła w tym stro- < 
ju, a raczej - bez stroju. 
mu ulegać, więc zgodziłam się na jego żą- . 


danie ażeby wycofać ten taniec z mojego 
repertuaru. 

—Więc przyjaciel pani ma aż tak wiel- 
ki wplyw na panią? 

— Nie ulega . wątpliwości, . Kea jest 
moim przyjacielem, jego wpływ na mnie 
musi być realny i istotnie cóż bowiem był- 
by on wart, gdyby nie jego znajomość 
świata i ludzi i gdyby nie wielka miłość 
jaką żywi ku mnie. 

— Wierzy pani doprawdv. że on panią 


_ kocha? . 


— Ja to wiem bardzo dobrze. 

— To bardzo dziwne. 
a jednocześnie pozwala na to, ażeby pani 
ze mną, z obcym człowiekiem pozostała 
na noc w. restauracji. Czy pani sobie wy- 
obraża, że miłość można odseparować od 
zazdrości. Bo moim zdaniem zazdrość jest 
naturalnym wykwitem miłości. 

— Ależ tak, oczywiście, że tak iest. On 
jednak nie wydaje mi sie zazdrosny, ani 
przez momeńt. Może to dlatego. że ufa mi 
bezgranicznie. Czy pan wie. 
zdaniem zaufanie całkowicie wyklucza za- 
zdrość. Jeżeli ktoś życzy sobie aby inny 


mężczyzna nie mówił o jego damie nic ani ` 


złego, ani dobrego, wtedy uważam, że ko- 
cha on tę kobietę, ale tylko połowicznie. 
Kocha ją bez zastanowienia, może nawet 
cierpi. więcej niż inny mężczyzna kochają- 
cy, ale tak już niestety jest. 


de widzę jest pani znakomita kapłan- 


ką miłości. Zna pani tak doskonale teorię 


Serca; - niech mi pani bedzie łaskawą po- 


wiedzieć, czy miłość również dobrze zna 


pani. Z praktyki? 


2 = Ależ oczywiście. u. 


— Więc umie pani fozpórzdzać swoją 


Tari roześmiała sie. 


=. Wy mężczyźni dziwnie stawiacie tę 
pra Uważacie. że miłość nie jest jes 
dná, że każda przelotna miłostka jest 
* prawdziwą i wielką miłością. A tymcza- 
sem miłostek w życiu ma się setki, a mi- 
tość tylko jedną j 


i Czy nie próbo- ` 
"wała pani występować kiedykolwiek jako 


Ponieważ muszę Aż 


- ciem. Rzecz oczywista, 


., się zmieni. 


On panią kocha, j 


że mojem : - 


„starszego pana. 
długo rzekła: 


ona chyba nie należy tylko do 
tego jednego człowieka? gas 


-W tej samej chwili, . 
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— Wie pani, że zupełnie nie mam pre- 


: tensji do tego, ażeby zabiegać o całkowite 


uczucie pani. Jednak gdyby kiedykolwiek 


ą chciałaby pani przeżyć ze mną jedną ma- 
dą, maleńką miłostkę,: 


nic więcej w życiu 
nie byłoby mi potrzebna do szcześcia. A 
przecież to szczęście jest w, rekach pani. 

— Nawet nie wiedziałam. że w moim 
ręku jest klucz do szczęścia pana. Fo-bar-- 
dzo niebezpieczna rzecz, manipulować ta- 
kim kluczem. 

-— Oczywiście © ma pani "słuszną racię 
i radziłbym pani nie igrać z mojem uczu- 
że pani jest dla 
mnie w tej chwili zupełnie obca. zupełnie 
zimna, ale mam wrażenie, że to wszystko 
Prawda, że sie zmieni? Czy 
mogę mieć nadzieję ?. ed 

Tari przypomniała sobie to wszystko, 
co mówił jej Bielicki o konieczności zacho- 
wania dobrych stosunków z tym człowie- 
kiem i dlatego odpowiedziała prawie bez 
wahania: 

—Myślę, że mogłabym pana pokochać. 
Pan jest naprawdę tak dobrv, szlachetny 
jak żaden z mężczyzn. - Niech pan sobie 


"wyobrazi, że dotychczas, ilekroć spotka- 


łam na swej drodze, jakiegoś mężczyznę, 
to byńajmniej nie zwracał sie-on do mnie 
z prośbą o mały flircik. Stosunek męż- 
czyzn do mnie był jednakowy. . 

— Właśnie dlatego, ia chciałbym dla 
pani być czemś nowem, czemś innem. 

Tari spojrzała na niego wzrokiem, któ- 
ry dowodził, że pytaiąca usłyszała dziwną 
dla siebie niespodzianke. 

— Jak to mam rozumieć? 

— Naprzykład kto inny ooo? 
pani teraz wspólny spacer, jednem słowem 


coś przyjemnego. .A ia nie obiecuję pani 


niczego. Natomiast, gdybv zechciała pani 
wyjść ze mną z tego lokalu i przewietrzyć 
się trochę.. 
Tari roześmiałą się. Wiedziała czem 
grozi takie . wyszukane zdanie w ustach 
Nie namyślając się więc: 


— Dobrze, jestem gotowa wypróbować 


„miłość pana. Chciałabym przekonać się: 


czy postąpi. pan. ze mna, jak, TEET, 


- duż inni mężczyźni. £ 


— - Przysięgam pani, że nie bede szablo- 
howy. O jeden tylko szablon proszę, a 
mianowicie : 0 zezwolenie na ucałowanie: 


rączek. A 


"Nim zdołał wyciągnąć dłoń: do? Tari; 
piękna Malaika zniknęła zńów. w wodzie. 
orkiestra rozpoczęła 
grać modne tango. Pomost nad wodą za- 


roił się ludźmi. 


(Dalszy ciąg 4 
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Dzisiejsza rola Prus Wschodnich 


isko kasijonu ewentazlnych podbojów niemieckich 


Na rozległej przestrzeni między | 
Karpatami a Baktykiem pod wZzgię- 
dem obronności żaden obszar ihe 
może porównać się z Prusami 
Wschodniemi. 
istna twierdza! Od morza dostępu 
do aiej bronią szerokie mielizny, le 
żące po zewnętrzaej stronie hafów, 
a nad jedynem wejściem z Bałtyku, 
w głąb terytorium ku Królewcowi, 
czuwają ufortyfikowane pozycje 
pod Piławą. Od strony lądu wzdłuż. 
całej granicy południowej rozciąga 
się barjera jezior, moczarów i la- 
sów, gęsto przetykane sztuczmiemi 
obwarowaniami, jak op. na linji Rud 
czaty — Szczytno. Niedość tego! 
Obydwa skrzydła owych pozycyi 
neiedostępmiają jeszcze doine biegi 
dużych rzek, Wisły i Niemua, oraz 
moczarzyste rówriny, które im to- 
warzyszą. Wewnątrz zaś z półsiocy 
na południe przecina kraj i dzieli go 
na dwie dość nierówue części sy- 
stem wielkich jezior t. zw. Doliny 
Mazurskiej, wśród których sterczy 
mała, ale ważna twierdza Boyen, a 
czne obwarowania stwarzają pu- 
łapki aa niedość ostrożnego wroga, 
jak to na sobie z tak fatalnym skut- 
kiem doświadczyli Rosjanie w woi- 
nie światowej. A wreszcie samo cen 
trum kraju, za które uważać możsaą 
okolice stacji Korschen, Bisztynka i 
Heilsberga, w ostatnich latach zo- 
stało tak obwarowane solidnemi for 
tami, iż każdemu nawet najsiiniel- 
szemu wrogowi stawić potrafi ono 
czoło. Całej tei ciągie dozbrajanei 
twierdzi broni żywa siła, dochodzą 
ca nmiej więcej do 200000 budzi, 
gdyż w przybliżeniu tyle każdej. 
chwili mogą wystawić Prusy 
Wschodn.e Reichswehry i różnych 
formacyjr wojskowych. 
Bezustanne dozbrajanie się Niem 
ców oa tak od natury już obronnym 
obszarze wschodmio-pruskim stwier 
dza aż nazbyt wyraźnie, iż krai ten 
w ogólnej akcji rewizionistyczneł 
y spełnić ma misję szczegól- 
nie ważną, wychodzącą znacziie po 
za rolę zwykłego terytorium kreso- 
wego w rodzaju np. niemieckiego 
Pomorza lub innej sąsiedniej prowin 
cii. Prusy Wschodnie swojemi da- 
leko ku wschodowi wybiegającemi 
gran cami znaczą linię, od której po 
kónama w wojnie: światowej niem- 
czyzna mietylka że niema zamiaru 
nigdy odstąpić, ale owszem prag- 
nie dostosować do niej cały szereg. 
terytorialnych nabytków: 
- jąc wzrok kn północy nie może za- 
pomaieé ona niedawnego zpacze- 
nia w Kurlangii, Inflantach i Esto- 
nii, gdzie wszędzie baronowie mie- 
mięccy przez całe wieki rządzili i 
pracowali ad maiorem gloriam Ger 
maniae. Zdobycie powtórne tych 
kraijów, to jedyna droga prowadzą- 
ca do opanowania Bałtyku i do za- 
mien'enia go w wewnetrzne jezioro 
niemieckie. A podkreślić należy, że 
z tą myślą Niemcy nie rozstali się 
' jeszcze i że nie prędko się rozsta- 
ną. Rozumie się. że panowanie mad 
Bałtykiem datoby im nieprzebrane 
miożliwości przenikania handlowego 
Etropy wschodniej i zapewnienia 
produktom przemysłu niemieckiego, 
ogromnego rynku zbytu.  Zaowu 
Polska ze swajem Pomorzem, Gdy 
nia i wyodrębionym Gdańskiem, z 
ujawnioną ze swei strony tenden- 
cją do uczynienia z Bałtyku aajważ 
niejszego szlaku handlowego, mie- 
tylko już polskiego, ale wręcz środ- 
kowo - europeiskiego, niemczyźn e, 
marzącej o nabytkach bałtyckich, 


| 
| 
| 


ki 


szczególnie stoi na zawadzie. Bo 
przy Połsce, władającem Pomo- 
rzem, bastion wschodniopruski tra- 
ci nieco na swem znaczeniu ofen- 
sywnem, a poza tem gd niemieck.ej 
kontroli uchyla się prawie caly han 
delna międzymorzu bałtycko-czar- 
tromorskiem. Stad ta niezmierna 
gwałtowność niemieckiej agitacj. ua 
temat krzywdy, jakiej Niemcy mieli 
doświadczyć, tracąc ną rzecz Pol- 
ski ujście Wisły. A że agitując za 
zwrotem Pomorza, czyli t. zw. ko- 
rytarza, Niemcy mają na myśli 
również wszystkie ziemie, które po 
tracili na wchodzie ma rzecz Polski, 
to już sprawa dalsza. Dziś zresztą 
niewiadomo, czyby zadowolili się 
nawet restytucją granic tych. jakie 
posiadali aa wschodzie państwa w 
r. 1914. Naiprawdopodobniej przy 
nadarzającej się sposobności wystą 
piliby z pretensją poiepszenia ich, 
np. przez zajęcie linji Narwi, Włoc- 
ławka j Kalisza, a wszystko rzeko 
mo datez: iż nie uważają, aby Pru 
sy Wschodnie bez tych nabytków 
były dość mocno związane z resztą 
państwa. W ten sposób kraj nad 
Pregołą w posiadaniu Rzeszy (co 
atoli wcale nie jest koniecznością, 
gdyż z jego największym pożyi- 
kiem można go usamodzie'nić) staje 
się odskocznią dia różnych kombina 
cy, zagrażających pokojowi Euro- 
py. Inicjatorami ich wszystkich są 
wyłącznie tylko Niemcy, czego naj 
lepszym dowodem jest znowu fakt, 
że jakiekolwiek sugestie na temat 
zawarcia paktu z Polską, zabezpie- 
czające Niemcom spokojne posiada 
nie Prus Wschodnich, rozumie się 
za cenę pozodzem'a Się ich z status 
quo nad dalszą Wisłą, a limine są 
odrzucane. Tak nie pa cie siro- 
na, która chce się bronić, lecz ta 
tylko, która pragnie atakować. 
Poza tem są i imee jeszcze dowo- 
dy ofensywnej roli Prus Wschod- 
mich. Wyliczymy eiektóre. Oto na- 


Swietnie się spisał | 
czworonogi „zielonek” 


Wczorai nad ranem natknał się pa- 
trol straży granicznei na uł. Radzion- 
kowskiej w Szarleiju na grupkę ugina- 
iących się pod ciężarem worków — 
przemytników. Wezwani do zatrzyma 
nia się przemytnicy ukryli worki, sa- 
wmi zaś ratowali się ucieczką. - $ 
+ Odszukanie porzuconego i ukrytego 
przemytu natrafiło na trudności, wo- 
bec czego zdecydowano się użyć po- 


Niespodziewana wizyta 
w melinie przemyfmiczej 


Wczorajszego wieczoru przepro- 
wadziły organa straży. granicznej 
niespodziewarą rewizję w meline 
przemytaiczej Jaaa Wypchoła przy 
ul. Poluej 5 w Brzęzinach Śląskich, 
w wyniku której 
ilość i deal tie z. Niemiec to- 


Wóz i Kon'e wróciły do właśc'ciela 


Wezorajszego popołudnia zatrzyma- 
ła policia na Górze Redena w Król. 
Hucie jadącą w kierunku miasta fur- 
mankę zaprzężoną w parę koni które- 
mi się nikt nie opiekował. 

Konie i wóz ulokowano w dziedziń- 
cu magistratu i roztelefonowano za 
właścieielem. Wreszcie znałazł się 
ktoś, kto poinformował, że furmanka 


zajęto większą 


| 
| 


 drodżdży, 10 kilo płatków. kokosowych 


leży do mich bezusianne zwiększa- 
nie urządzeń portowych w Królew- 
cu, które zupenie przerastają dzi- 
siejisze potrzeby kraju, ścisłe odgra- 
dzanie się terytorjaum Prus Wschod 
mich od jakichkolwiek związków z 
Po:ską, aby w teu sposób jak na;- 
szybciej zdławić tamtejszą ludność 
polską, oraz wychowywame całej 
ludności pod kątem ciągłego szczu- 
cią jej na Pelskę, <dlążącą rzekomo 
do zajęcia prowincji wschodniopru- 
skiej. Tymczasem Po:ska do całego 
problemu wschodaiopruskiego usto- 
sunkowuje się wyraźnie pokołowo 
i łojalite. Na zajęciu ubogiego z ua- 
tury terytorium wschodeiopruskie- 
g0 nikomu w Polsce zależeć nie mo 
że, bo przyłączenie go do naszego 
państwa zwiększyłoby je tyko o 
dalszą prowiucję rolniczą, może ta 
wet wydatnie produkującą, aie już 
od wieku przyzwyczajctią do ciąg- 
łych zasiłków finansowych, idących 
dziś wręcz w setki milionów rocz- 
nie. Jedyną wartość posiada tam 
dla nas tylko port królewiecki, któ- 
ry, przecież przy dobrej woli Niem- 
mów i bez aneksji kraju mógłby się 
stać dostępnym dla transportów poł 
skich, choćby przez zawarcie odpo- 
wiedniego układu. 
I Niemcy wiedzą o tem doskona- 
le, aczkolwiek okłamnią siebie i dru 
gich, utrzymując, że właśnie my 
jesteśmy autorami agresywnych 
koncepcyj. Powtarza się stara tak- 
tyka krzyżackich matactw, tylko 
przyableczena w szaty XX w.eku. 
W rezultacie, jak przed 500 laty, tak 
i dzisiaj, musimy ciągle tłumaczyć 
stę przed światem z nieżywionych 
przez nas zamiarów ofensywnych. 
Z drugiej zaś strony trzymać w rę- 
ku o miecz, bo nie wiemy ani 
apa -ani godziny, kiedy ter ża'ący 
ię baranek niemiecki przyjmie po- 
stać wiika, nie aby brenić Prus 
Wschodnich, ale aby zabrać Polsce 
jej odwieczne prowincje zachodnie. 


mocy psa służbowego, kióry kieruiąc 
się wechem, odkrył kryjówkę przemyt 
nicza. 

Zaprowadzeni przez poczciwego psi 
nę strażnicy znaleź} 18 kiło poma- 
rańcz, 2 butelki Maggi. 7 i pół kilo 


i 28 kilo rodzynków. 
„Magazyn“  przemytniczy przenióst 
się do urzędu celnego w Szariejn. 


wari. 
Na dom Wypchoła, leżący zale- 
dwie kilka kroków od pasa grani- 
czrego zwrócili dawno uwagę prze 
mytnicy, dzieląc się z właścicielem 
zyskiem za pomoc. 
-Zajęty przemyt 
rzędowi <e'ttemu. 


przekazado t- 


która prawdopodobnie została ukra- 
dziona, jest własnością Chaima zac 
kupca z Katowic (Kordeckiego 3), aż) 
konie z wozem pozostawił woźnica 


"na uf. Fylnej Mariackiej w Katowi- 


cach, skąd je ktoś wyprowadził, 
Pan Chaim odzyskał utracone komie 
i wóz. 
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St. 
OE UBYECSC 


Odroczone pos'edzenie , 
Komisii arbitrażowej: 


Wyznaczone na dzisiejszy czwaf 
| tek posiedzecie komisji arbitrażo- 
wej w spraw.e rozstrzygnięcia za- 
targu w hułaictwie żelaza zostało 
odroczone bez podania nowego ter 
minu. 

Przyczyną tego jest nieukończe< 
nie pertraktacyj związków zawodo 
wych ze związkiem. pracodawców. 


En demja na Śląsku 


Według sprawozdania. -Wydziału 
Zdrowia w czasie od 29 października 
do 4 listopada r. b. zanotowano na te 
renie Woj. Śląskiego nastepujące Wwy- 
padki chorób zakaźnych: dur brzusz= 
ny 6, czerwornka 1, płonica 19 (1 śmier 
telny), błonica 32 (2 śmiertelne), odra 
3. róża 5. krztusiec 81, gruźlica otwar- 
ta 7, jaglica 5. 


gn poliejania 


W szpitału miejskim w Mysłowicae! 
zmarł wczoraj na dur brzuszny st. 
post. poħcji Henryk Zychlorz. Zmarły, 


liczył 40 tat. ; 
Sezonowa kra dzież - 


Z Tarnowskich Gór donoszą: Wczo 
raj nad ranem nieznani narazie spraw 
cy skradł) z wozu firmy Ostaw pfe- 
dzy Świerkłańcem a Nakłem bełę za- 
wierajaca 300 sztuk t. zw. mitynek 
(ochraniaczy pulsu), wyrządzając 
szkodę w wysokości 200 zł. 


Otrzhowany kio k 

Wczerajszet nocy dobrali się iacyś 
spryciarze do znaidującego się przy 
przeiściu granicznem w Łągiewmikacił 
kiosku tytoniowego będącego własno- 
ścią Wiktora Buchałyv z Świętochło- 
wie (Farna 19). Łupem rabusiów sta- 
ła się czekołada, papierosy Oraz go- 
tówka w złotych i markach niemiec- 
kich na sime 84 zł. ~ 

O iupecie złodziejów Świadczy fakt, 


— 


Hoj i straży celnej. 


$prźwia pajeczarzy 


Na strych domu nr. 2 przy uł. Zje= 
dnoczenia w Król. Hucie dostał się nie 
znani narazie amatorzy bielizny, któ- 
rzy z przegrody Gertrudy Badurowej 
ła suszącą się bieliznę warto 
$c 50 zł. 


Hvpnetyzer-oszust 
aresztowany 
za wviudzanie 
pien edzy 


Policja królewsko-hucka areszto* 
wała niejakiego Józefa Schmidta, 
który truduił się od AREA cza= 
su leczeniem chorych hipnozą. €o 
oczywiście było jawaem oszu- 
-stwem. 

Za kuracię. pobierał oszust po 100 
zł, w jednym nawet wypadku zdo- 
łał wyłudzić od miejakiego Jana 
Nówaka z Siemianowic kwotę 1000 
do'arów. 
la zasugerowania swoich klien- 
tów Schmidt posługiwał się roz- 
maitemi akcesoriami humbugowe= 
mi, a między kmemi czaszką ludz= 
ką, którą kupił od grabarza z €men- 
tarza ewangelickiego. 


Szalony 
rowerzysta 


Przejeżdżaigcy wczoraj ulicą Nowe 
miejską w Świętochłowicach iakiś a=. 
rowerowych wpadł 
na. przechodzącą przez jezdnię 
Franciszkę Stychową z  Kochłowio 
(Miarki 4). Odniosła ona ogólne stłucze 
nia oraz złamanie lewei nogi. 

"Po wypadku rowerzysta czmycłmął, 
nie troszcząc się o ofiarę a: faz 
EE 


mator wyścigów 


iż kiosk znaidunie się pod bokiem pos = 


wie ubfegł 


A uustrowat: NOEFEBCACZKGWEKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


> Nowy. Czas > 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW. 


BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Powieść Sa p 


Czwartek lo lstepada 1933r. 


"Nr. aa a 


ME 
s so WRZE i 


w/g H.H. w w. prz. liter. op- 
oraz rysunki projektował: 


GWI Ludwik Soe 


Nowaprzybywający t saski T ą na SR noa otcnki powieści  beżalatnie 


- Wtedy stary Rymszak poło- 
żył swoją prawicę na stojący | 
przed nimi kloc — a Jerzy wziął | 

do rąk leżący topór. 


Wójt leżał bezprzytomny przy 
klocu dębowym. Jerzy napróż- 
no usiłował długo w przeroz= 
maity sposób „przywrócić mu 


ae ASK 


"Cóż się wtedy w sercu jego: przytomność. > => R 


dziać musiało ?... 
"Nuże — prędko, do dzieła, raz 
i Skończone — zachęcał go wójt. 
Tem jednem uderzeniem uratu- 
jesz. życie sobie, siostrze swo- 
gej i mnie wiele cierpień oszczę- 
a 
Jerzy trzymał w = błyska- 
jacy w świetle pochodn: topór. 
Ostrze jego zdawało się  Iśmić 
jeszcze bardziej, niż zwykłe. 
Potężny cios — i ręka odcięta 
od ramienia, poleciała wielkim 
- Mikiem 
ścianę. ; 
* Krew zciekała powoli z wil- 
gotnej. ŚĆ: any. wiezienia. 


"REDERTUAR 
TEATRU POLSKIEGO | 


r Czwartek, 
„Pieniądze to jednak nie = 
premjera. 


PREMJERA „PIENIADZE, 
ć NAK NIE WSZYSTKO“. 


16 listopada o godz. 20 


TO JED- 


"Dziś w czwartek 16 b. m. ukaże się 
na scenie katowickiej nowa. oryginal- 
na niezmiernie interesująca sztuka re- 
portażowa W. Bus-Feketego p. t. „Pie- 
miądz to jednak nie wszystko”. Teatr 
Polski wystawia tę sztukę jeden z 
pierwszych. Teatr Letni 
go zaledwie o kilka dni. 
„Pieniądz to nie wszystko“ — jest na 


wskroś współczesnem dziełem scenicz 


nem nie pozbawionem głębszych alit- 
zyj społecznych, 
mują akcii żywej, urozmaiconej. peł- 
mej swoistego humoru. Właściwym bo 
haterem jest kamienica. dom- czynszo 
wy, wielkomiejski — od strony pod- 
` wórza. -Na tem: tle: rozgrywają się 


- migawkowe, charakterystyczne sceny. | 
SA "podpatrzone. - 
| Dzieje młodej dziewczyny wykształ- 


yczajowe znakomicie 


R conej, która w braku posady wstępu- 


_ ie do służby jako pokojówka — Są: 


wątkiem, około którego skupia 


się 
akcja. „Piemadz to nie wszystko“ ` 


to 


; jeden, bezsprzecznie z najciekawszych 
ż Wszystkie 
wartości . sztuki wydobyła pomysłówa 
"nową j 


reportaży współczesnych. 


reżyseria pasze Biesiadeckiego,: - 
Oprawę sceniczną: stworzył ze znaną 


x maestrią. p. J. Węgrzyn. W akcji Wy- ; 
.. stępuią: Biesiadecka, Hańska. Marec- 


ka. Marwicz, Urzecka, Rozwadowska, | 

"Stróżyńska, Walterówna. „ Arnolet, Bie. 

siadecki, Godlewski, * Czajkowski, 

R Kostrzewski, Karasiński, Ko 
Š i. 


| Redaktor: Józei Książek 


aż pod  przeciwległą- 


w Warsza- 


które jednak nie ta- 


Jaz" 


das ża: Nowy Czas a Kaca. 


Dopiero po dobrej chwili uda- 
ło mu się ocucić zbolałego ojca. 
Przy pomocy Kazimierza zało- 
żono nieszczęśllwemu  opatru- 
nek. 

Nikt nie odważył. się przemó- 
wić ani słowem. Cisza niesamo- 
wita panowała po wyroku. 
Wszystko odbywało się bez jed- 
nego słowa. Nawet burgrabia 
milczał. 


Kiedy jednak Jerzy ojca swo- 
jego chciał wynieść z tego stra- 
sziiego pokoji kaźni i Śmierci, 
wziąwszy go na ręce, "zastąpił 


mu drogę sam Jarosław. ZĘ 
—|  — Stój! A dokąd OP == ż 


— - Wychodzę stąd. EA 
spełniliśmy — teraz. dotrzymu- 
jąc słowa, proszę nas wypuścić. 

— Słowa mojego dotrzymam, 
tak jak poprzysiągłem. 

I tak Jagna jest już od wczo- | 
raj nie na zamku. Tobie zaś po- 
przysiągłem, nie karać cię wig- 
cej śmiercią — nie przysiągłem 
ci natomiast WIDE a z wię- 
zienia. 

Ponieważ jesteś die mnie mo- 
ano niebezpieczny dlatego 
zostaniesz tutaj. Kazimierzu, .po- 
staraj się dla niego o to, co miał |. 
przedtem ` 1 niechaj 
samo wiedzie.- 


RES 


Konigrencja robota. 


W. IRE "niedzielę odbyła sie w Rybni 
ku konferencja przedstawicieli A 
„niczych Klubów Sportowych: na se 
„przybyło około 30- delegatów. Referat. 
o. -zadaniach i planach -sportu. robotni- 
cogo wygłosił przewodniczacy Śl. R: 
'S. K. O. Rochowiak. poczem wyłoniła. 
"się ożywiona dyskusia na temat pracy. 
organizacyjnej. Zkolei przystąpiono do 
wyboru zarządu w którego skład we- 
;szli: 4) Józef Szulik: Chwałowice, prže 
„wodniczący; B Nieradzik. kierownik" |: 
‘spółdzielni '„Kturowie: 3) Alojzy 
| «Dronsżczyk; % Adamczyk ;< *5) >Kiihn, 


‘Obszary; 6) Olchowy, Rybnik: 7) Kar 
wot * oraz. Paweł Dronszczyk- 0: 
s RWE zarządu, SZA 


ROH CRS "ABONAMENT- mes: ecżiei w "adm mistra) wii., zam ejscowy, zl 250: żagranica zł. 5.50. 
EE NY OGŁOSZ EN: Cala srona w | tekście zl 


aj mu się” > 


w Rybniku 6 


"wych - podokręgu 


Tutaj też pozostaniesz aż po 
koniec dni swoich i żadna siła 
ziemska ani też 2 nie 


zdoła cię stąd wydósace 


Powiedziane! : 
Mimo szalonego bólu, iaki b) 
czuwał wójt po odcięciu mu ręki, 
nie mógł się powstrzymać od te 
go, aby hie skoczyć, jak lew roz 
juszony ku margrabiemmu — po 
tych  nikczemnych słowach. 
Chwycił on lewą reką: za gar- 
dziel, jakgdyby chciał go udusić. 
Śmiejąc się w głos odrzucił Ja 
rosław bezsilnego starca jednem 
potężnem pchnięciem ku ziemi. 
— Sfarcze oszalały — czego, 
czego!? Czy ty na serio sądzi- 
łeś, że-jabym ciebie po tem 
wszystkiem wypuścił? I zą to 
także, iż się znowu na mnie pory 


Jerzy pomógł w miedzyczasie 


znękanemu oicu powstać 
mi. 

Chwiejnie trzymał się - Rym- 
szak na zbolałych nogach, pod- 
pierany przez:syna swojego, któ 
ry z bólu — płakał. Płakał z bó- 
lui bezrady. ` 

Z kikuta starowinv ociekała 
krew, sącząc się strugą na wil- 
gotną ziemię. 

— Rycerzu Jarosławie Zabo- 
rowski. ozwał się po chwili 
wójt, — Pan Bóg nie-daruje wam 
tej -zbrodni. Bądź przeklętym = 
aż Po wsze czasy, 


z zie- 


klubów sportowych 


Zdebel, Danel i Malina" RZ komisja 
rewizyjna: 3 z 
"Nowy zarząd: ai see za zadanie 


' skoordynowanie” pracy sportowej wro: 


im oszenia a 


botniezych ikiubach- sportowych. i DIZy- 
ś ciągnięcia. szerokiej młodzieży robotni: 
CAH „do sportu robotniczego: 


Specjalną . liwagę zarząd. podokręgu. 


‘poświęci. sekcji palanta, ciężkoatletyćz 
nej, gimnastycznej, gier sportowych i 
„piłki nożnej, 
niczych “klubach sportowych powiatu 
„rybnickiego. są -silnie rozwinięte. - 
Korespondencje w” -sprawach sporto 


Goodie: 


S, "aż po Wwiecz= 
ec 


Ze sporiu rabhoniczegń 


które -to-sekcie' w: robot- 


rybnickiego należy 
„narazie: kierować na rece przewódn. 
"Józefa - Szulika. - 

> „Kolonia. RE a 


= 
j N Czasu, p 


"dy kamienne na waski: i a 
| korytarz. SBE ; 


; -dzieć — że: itak zwykł 


W Katona SIER CE e, ul. Średnia: 18. 


ność. Plama ta krwawa na Scia- 
nie niechaj będzie dowodem — — 
jak okrutnie postąpiłeś z ludźmi. 
niewinnymi i bezbronnymi. Pla- P 
'ma ta krwawa zawsze będzie > 
prześladować twoich następców SĘ 
na tem zamku. Czarcie — — 

Jarosław znowu zaśmiał się po 
tych bezsilnych słowach niez 
szczęśliwego: starca. 

Jerzego polecił burgrabia zas 
knąć zpowrotem w owym lo-a- 
chu. Kazimierz czemprędzej ka- ~ 
zał mu zejść na dół, poczem jedź 
nem zamachem zamknał drzwi  * 
samotrzaskowe na dużą kłódkę 
żelazną. 

Zaborowski wziął:żaś Rymsza 
ka na swoje potężne ręce, jak- - 
dzieciaka i poniósł- poprzez scho ~ 


z: 
Pet 
nk 


Stamtąd BA go na SE: 
niec zamkowy. Ę 

Tam, na Świeżem powietrził | 3 
położył on znękanego starca, od 3 
zywając się do niego: Š 
— Tak, wójcie Kozłowej Gó- 
ry. Wiesz, co ci powiem? Oto `- 
znaj znowu moją nieograniczoną = 
łaskę — idź teraz do swojej po>+. 
cieszycielki, do Raciborza, -d6 + 
przewielebnej siostry Ofilki į po- 
wiedz jej, jaka krzywda się tobie; 3! 
tutaj stała. SE 
Nie- zapomnij jei także powićż e 

postępo= si 

wać. burgr abia “Jaroslaw “Zabo 
rowski Z Pzd który czyha na” š 
jego życie. > 
Tobie zaś: radzę, a a się 
więcej nie pokazywał tu na zam- 
ku, bo inaczej nie minie: cię, to'ce 
ci już dawno było pisanem.: "Baa $ 
miętaj, że więzień u: mnie. nigdy AN 
nie brak. , 
- (Dalszy ciag jutro). 


j 
ja 


raf hidi 


EA 

-CZYJA ZGUBA? w. niedzielę zaa” i 
leziono w. Ligoc e: torebkę" damską: z 
uiewielką kwotą: pieniężną. 'Wfaścic. 'l-, 
ka może ją: odebrać u p:  Goljaszowej : 


>À 


nie- Ślązaczki pragną poznać. intel gene 
RA parów. na. RR -dosla 


